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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


=~ Ustne egzamina dojrzałości odbędą 

Się dla abituryentów gimnazyalnych we Lw o- 
wie w c. k, gimnazyum im. Franciszka Jó- 
zefa dnia 7. 8.19, a w Krakowie we. 
k. gimnazyum św. Anny dnia 12 i 18 mar- 
ca b. r, dla abituryenów szkół realnych w 
szkole realnej we Lwowie dnia 7. 8. i 9 
a w szkole realnej w Krakowie dnia 14 i 
15 marca b. r. Termin do egzaminów pi- 
śmiennych wyznaczy abituryentom dyrekeya 
każdego z wymienionych zakładów w ostat- 
nim tygodnin lutego b. r., w którym to celu 
mają abituryenci zgłosić się do właściwej 
dyrekeyi przed dniem 20 lutego b. r. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


A w a M A a aan 


Lwów, dmia 26 stycznia. 


Przesilenie w kwestyi ugo- 
dowej zaostrzyło się i przybrało ce- 
chę tak niepomyślną, jaką do nieda- 
wna przewidywać mogli tylko pesy- 
imiści. Gabinet austryacki podał się do 
dymisyi w przewidywaniu, że ustawa 
0 ełach finansowych znajdzie niepoko- 
nany opór w lzbię deputowanych, a 
_niestety, uchwały klubów konstytucyj- 
nych, zapadłe już po odbytej u mini- 
stra-prezydenta konferencyi, mało zo- 
stawiają nadziei, aby zasępiona sytu- 
acya rozpogodziła się szybko. Tele- 
gramy obszerne, jakie podaliśmy wczo- 
raj, skreśliły dokładnie historyę dwóch 
ostatnich dni i wyczerpały sytuację. 
Jutrzejszy dzień stanowić będzie epokę 
rozstrzygającą w dziejach ugody. Na 
porządku dziennym znajdzie się usta- 
wa o taryfie cłowej, o której pojedyń- 
cze pozycye rozbić się mają tak mo- 


Paryskie odczyty. 


Paryż, 16 stycznia. 
T 


- Sala odezytów przy bulwarze des Capu- 

cumes posiada kilkunastu stałych prelegen- 
tów, między którymi pan Flammarion, astro- 
nom , jeden z członków paryskiego biura de 
longitude, zajmuje niezaprzeczenie pierwsze 
miejsce. Znany on jest zanadto ze swoich 
rozgłośnych dzieł, pełnych znaczenia tak pod 
względem naukowym jak filozoficzaym, abym 
tu potrzebował charakteryzować wam bliżej 
tę indywidualność znakomitą i wybitną. Pan 
Flammarion jest człowiekiem młodym i bar- 
dzo miłej powierzchowności, a posiada sym- 
patyczny dar wymowy. Ma też w obozie mę- 
skim i żeńskim gorących admiratorów. 

Równie interesującym prelegentem, cho- 
ciaż w innym rodzaju, jest pam Jacolliot. 
Urodził się on turystą i większą część swego 
Życia poświęcił podróżom. Zwiedził niemało 
krajów, ale zna najlepiej Indye i Afrykę — 
a że nie próżnował w swoich podróżach, 
świadczą o tem liczne jego dzieła. 

Pan Jacolliot nie ma płynnej wymowy 
Flammariona, ani effektownej Lessepsa. Jest 
to człowiek jeszcze młody, miernego wzro- 
stu, gruby, twarz jego okrągła i żywa zmie- 
nia co chwila wyraz, a zdobi ją żywy i zdro- 
Wy rumieniec. Kiedy Jacolliot rozpoczyna pre- 
lekcyę, jest zawsze jakby zażenowany i przy- 
pomina swoją niepewną pozyturą hreczkosie- 
Ja prezentującego się po raz pierwszy w salo- 
nie arystokratycznym. Pomięszanie tłuni mu 
Swądę, słowa przychodzą do ust leniwo, ale 
skoro się zapali, wszystkie te nerwowe sym- 
ptomata znikają, słowo odzyskuje swobodę. 
zęsto, kiedy go przedmiot rozogni, wpada 


I zolne i tak długie rokowania. Nie śmie- 
my wypowiadać nadzieji, że w Izbie 
przedłożenie rządowe znajdzie jeszcze 
potrzebną większość; po tem, co nas 
doszło z konferencyi u ministra-prezy- 
denta i po uchwałach wczorajszych 
klubów. byłby to może zbyt śmiały 
horoskop — chociaż nie jest bynaj- 
mniej wykluczone prawdopobieństwo, 
że w ostatniej chwili przemoże w Izbie 
wzgląd na najwyższą racyę polityczną, 
przed którą wszystkie inne ustąpić win- 
ny, przed racyą całej monarchii. Pod- 
niósł tę zasadę na pozawcezorajszej kon- 
ferencyi prezes koła polskiego dep. Grro- 
cholski, oświadczając że on i jego to- 
warżysZe, kierując się interesem mo- 
narchii, głosować będą za ustawą o 
cłach finansowych według przedłoże- 
nia rządowego. Oświadczenie czcigo- 
dnego “prezesa klubu polskiego, na- 
tchnione wyższą myślą polityczną i pa- 
tryotycznem pojmowaniem idey pań- 
stwowej, jakże odbija od doktrynerskiej 
zaciętości i jednostronnej opozycy! tych 
koryfeuszów lewicy, którzy właśnie 
galicyjskich deputo wanych pomawiali 
tyle razy 0 partykularyzm i separaty- 
styczne dążenia, a dziś nie umieją 
zdobyć się na ustępstwa. od których 
zawisło wzmocnienie monarchii nietylko 
na wewnatrz, ale, co podwójnej jesi 


pewnej sytuacyi, także podniesienie jej 
powagi na zewnątrz. 


Nietylko z stolicy państwa, ale 


z całej Europy przyniósł nam tele- 


graf wczoraj niedobre wiadomości. 


niejszą, a najnowsza faza zawi- 
kłań wschodnich przybiera cechę 
wcale niebezpieczną. W Grecyi zwycię- 
żyło stronnictwo wojenne i blizka ak- 
cya tego państewka nie podlega już 
żadnej wątpliwości; rząd angielski za- 
powiedział już w parlamencie, że po- 
jutrze wniesie żądanie kredytu na 
nadzwyczajne potrzeby armii ji foty, 
a Agence Russe, organ, który uchodzi 
za echo opinii rządowych kół rossyj- 
skich, występuje z sensacyjną wróżba, 
że zbliża się chaotyczny przewrot na 
wschodzie, kataklizm tragiczny, który 
powoła do czynnego udziału wszyst- 
kie mocarstwa europejskie. Zdaniem 
organu rossyjskiego, wina takiej kata- 
strofy cięży oczywiście wyłącznie i 
jedynie na Turcyi, która, jak sie ra- 
czyła: wyrazić Agence Russe, z umysłu 
szerzy panikę. Jeżeli co dziś przyczy- 
nia się do paniki, to nie wołanie o 
pomoc Tureyi, nie jej ostatni wykrzyk 
trwogi — ale owo uporczywe, dziwne 
milczenie, jakie zachowuje Rossya, ałe 
owa niepokojąca tajemnica, która o- 
krywa przed gabinetami swoje zamia- 
ry i swoje warunki pokojowe. Nie 
krzyk Turcyi, ale milczenie Rossri 
szerzy panikę — a najnowsze oświad- 
czenia gabinetu angielskiego w parla- 
mencie świadczą 0 tem najlepiej. U- 
porne milczenie Rossyi w kwestyi po- 
kojowej musi mieć swoje powody — 
czego nie zaprzeczy Agence Russe, i 
to może powody głębsze i ważniejsze 
niż sama chęć podrażnienia i upoko- 
rzenia Anglii. Gdyby chodziło nawet 


Zbiegły się naraz wieści alarmujące | tylko o ten eel, a nie o inny, to był- 
ze wszystkich stron świata, i zamiast | by to już rodzaj igraszki z spokojem 


spodziewanej co chwila wieści 
warclu rozejmu, otrzymaliśmy 


o za- | europejskim. 
tylko j zdaniem prasy europejskiej milczenie 


Przeważającem jednak 


zapowiedzi nowych kolizyj i zatargów. | t0 ma groźniejsze powody, a zwłokę 
Sytuacya zaczyna być coraz krytycz-| W zawarciu rozejmu po dostatecznej 


Ę wśród dzisiejszej tak nie- 


(w zapał i wtenczas zdobywa się na porywa- 
Jącą siłę wymowy. F 

Przedmiotem ostatniej jego konferencyi 
była fizyologia słonia, rzecz niby małej wagi 
na pozór, a jednak potrafi on tak zaintereso- 
wać „Słuchaczy, że rzadko zdarzyło mi się wi- 
dzieć publiczność francuską słuchającą z ta- 
kiem zajęciem najwymowniejszego nawet pro- 
fesora Sorbony. Pan Jacolliot dał za dewizę 
swej konfereneyi zdanie sławuego naturalisty 
Buffona o słoniu : C'est l'être le plus extraor- 
dimawre de la erćation — a cały ciąg jego opo- 
wiadania był usprawiedliwieniem tego twier- 
dzenia. 

, Przypomniał najprzód publiezności, że 
słonie pokazały się po raz pierwszy w Euro- 
pie z Annibalem i Pirrusem. Podzieliwszy 
rodzinę tych czworonogów na trzy kategorye, 
słonie dzikie, bojowe i domowe. skreślił pre- 
legent w żywym obrazie wszystko co widział 
na własne oczy przez kilkanaście lat swego 
pobytu w Indyach, i wszystko czego się do- 
wiedział o obyczajach słoniów od ludzi, któ- 
rych professyą jest polowanie na te zwie- 
rzęta. 

Słoń jest zwierzęciem myślącem , rozu - 

mnem i moralnem ; główną cechą jego cha- 
rakteru Jest wrodzona dobroć. Kto nie wi- 
dział słonia w jego prawdziwej ojczyźnie. kto 
nie widział wspólnego życia tych zwierząt, 
ich obyczajów, ich familijnego i hierarchi- 
Pee stosunku, ten nie może mieć wyo- 
brażenia o stopniu ich intelligeneyi. 
. Dzikie słonie żyją gromadnie, rządzą 
się pewnem prawem, i nie wykraczają nigdy 
przeciw niemu, wyższe pod tym względem 
od ludzi eywilizowanych. Słonie mają swoje 
siedziby i swoją organizacyę społeczną. Osie- 
dlają się zwykle w niedostępnych lasach i 
moczarach. Każda taka gmina ma swego na- 
czelnika, któremu jest posłuszną , i starszy- 
znę, którą szanuje. 

Równo ześwitem połowa słoni rozcho- 
dzi się aa furażowanie. Naczelnik , starce, 


nn NA M TY 


pewna liczba matek i dzieci, zostają w obo- 


kupę przyniesione prowizye i odchodzą na! 
stronę; po czem naczelnik rozdaje kolejno ` 
przyniesione wiktuały, najprzód starecom , po- 
tem matkom, a nakoniec reszcie gromady, 
lle razy się zdarza, że jedna z matek wycho- 
dzi za żywnością, pozostałe samice zastępują 
ją w karmieniu dziecka. R: 
Kiedy słonie wyruszają w podróż całą 
gromadą, odbywa się to w szyku bojowym, 
Kolumna skupia się w trójkąt. Naczelnik sta- 
je na przodzie, za nim postępują najsilniej- 
sze słonie, uiby gwardya grepadyerów, po- 
tem idą samice i dzieci, a starcy formują 
ariergardę. R. 
Kategorya słoniów bojowych staje się 
coraz rzadszą. Używają tych zwierząt do wo- 
jennej wyprawy nieprzyjaźne szczepy indyj- 
skie. Starcie się hufeów nieprzyjacielskieh, 
poprzedzone jest zawsze starciem się słoniów, 
które jest wściekłe i straszne. Skoro jedna z 
kolumn słoni zaangażowanych w boju poczy- 
na się mięszać, wojsko idące do boju za tą 
kolumną pierzeha natychmiast i ratuje się 
ucieczką. Szarza słoniów odbywa się trójką- 
tem. Słonie frontowe mają przytwierdzone z 
przodu szerokie napierśniki metalowe ze spi- 
są po środku. T SĘ 3 
Słonie domowe spełniają najrozmaitsze 
funkcye: pompują wodę, ścinają drzewa, rą- 
bią drwa, służą do promenady, do polowa- 
nia, do pilnowania dzieci itp. Słonie, którym 
powierzone jest ścinanie drzew do budowli 
lub do użytka handlowego, odbywają swoją 
pracę bez żadnego nadzoru. Gdybym nie wi- 
dział był na własne oczy, mówi pan Jacolliot, 
tego nadzwyczajnego faktu, nigdybym nie u- 
wierzył, żeby zwierzę mogło mieć tyle rozu- 
mu, zręczności i tyle sumienności w pracy, 
co słonie. z A 
Scinanie drzew odbywa się w następu- 
Jacy sposób. Przedsiębiorca budowli lub ex- 
portu drzewa daje słoniom topory i prowa- 


: z | dzi ich 
zie. Po powrocie furażery składają na jedną |l do; lasie 


Jednorazowa inseraty obiiczają się po 7 cent 
kilkorazowa po 6 et. od iieiera jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżn 
wyłącznie agencya p. Adama. Carrefour de la Croix 
Rouge 2 


satysfakcyi wojennej, po tylu dowo- 
dach szczerej gotowości Turcyi, przy- 
jęcie bardzo twardych nawet warun- 
ków, tłumaczyć by sobie można pla- 
nami, które sięgają bardzo daleko, a 
potrzebują jeszcze czasu i kilku faits 
accomplis, uchodzących w oczach nie- 
których dyplomatów za argument po- 
tężny i nie do obalenia. Któż jest 
sprawcą paniki wobec takiego stanu 
rzeczy ? 


Jakby na domiar sensacyjnych 
wieści nadeszła wiadomość z Rzymu, 
że kilka okrętów wojennych wło- 
skich udać się ma do rozmaitych 
portów tureckich, aby zapewnić bez- 
pieczeństwo poddanym włoskim. Wia- 
domość ta brzmi bardzo niewinnie, 
a jednak można śmiało przypuszczać, 
że prasa europejska powita ją z pe- 
wnem i to nie całkiem bezzasadnem 
podejrzeniem. Włochy tak są znane z 
swego olbrzymiego apetytu anneksyj- 
nego, że każde zarządzenie takiego ro- 
dzaju, jak np. wysyłanie pancerników, 
musi nastręczać różne domysły, zwła- 
szcza że zaraz w początkach zawikłań 
wschodnich obierały po wszystkich 
dziennikach europejskich rozmaite wie- 
ści o pewnych aspiracyach włoskiej 
polityki. Znalazłby się niejeden porcik 
dogodny, niejedno wybrzeże, niejedna 
stacyjka morska, należąca dziś do Tur- 
cyi, któraby się przydać mogła zje- 
dnoczonej lialii — a chwila obecna sto- 
sowną jest do zapewnienia sobie pe- 
wnych małych nabytków na wypadek 
rozbioru Turcyi. Dowiemy się zape- 


wne wkrótce, dokąd się udadzą pan- 
cerniki włoskie, i w których to porto- 
wych miastach tureckich najbardziej 
zagrożone jest życie i mienie synów 
pięknej Auzonii — a wtedy może znaj- 
dą. się wskazówki, o ile jest platoni- 


gdzie ponaznaczawszy Wszy- 
stkie drzewa przeznaczone do ścięcia, tłóma- 
czy im giestem i słowem, co mają do ro- 
bienia, i odehodzi do domu. Jeśli jest naprzy- 


„kład tylko dwa słonie, stają natychmiast oba 


przy jednem drzewie i rąbią zacięcie. jeden 
z jednej strony, a drugi z drugiej. Kiedy 
drzewo jest już tak nadrąbane, że silne po- 
pchnięcie wystarcza do wywrócenia go, jeden 
ze słoniów opiera się o pień, i drzewo pada. 
o ezem nie tracąc czasu zabierają się na- 
tyehmiast do obcinania gałęzi, a po ukoń- 
czeniu tej roboty, biorą drzewo i niosą je 
na miejsce pizeznaczone do składu — poczem 
wracają znowu do pracy. 
Nie pocieszniejszego , jak słoń-niańka... 
„. W Indyach koloniści europejscy zara- 
biają grube pieniadze — ale też i pracują 
ciężko. Kolouista i jego żona zajęci są cały 
dzień pracą, dzieci więc zostają w domu. 
Nie można powierzyć ich Indyom. gdyż 
mie są wcale zdolni do tego; zamiast pilno- 
wać dzieci i kierować niemi, słuchają ich 
sami we wszystkiem , i dzieci robią co chcą. 
Rodzice więc powierzają mały swój ludek 
opiece słonia. Ten olbrzym w roli niańki, 
osiodłany dużą klatką, wychodzi z dziećmi 
na spacer do lasu, albo na sawany, i bawi 
ich jak może. Qzasem częstuje je owocami, 
które zrywa trąbą, czasem na zabawkę ze- 
rwie kwiat błękitny lotusa — ale skoro po- 
czuje, że jest gdzieś w pobliżu nieprzyjaciel 
płaz lub drapieżne zwierzę, gromadzi natych- 
Ke AM „Przy swoich nogach, a potem 
pierze trąbą jednego po drugim, sadza do 
klatki 3 wraca do domu. 


Teraz słówko o polowaniu. 

„. Józef de Maistre powiedział, że czło- 
wiek jest najdrapieżniejszem zwierzęciem; za- 
bija on dła jedzenia, zabija dla okrycia się, 
zabija dla obrony, zabija dla interesu, zabija 
dla zysku i zabija dla przyjemności zabi- 
jania. 


czną przejażdżka włoskich statków wo- 
jennych. 


KORESPONDENCYE 


Paryż, 23 stycznia. 


(B) Systematyczne unieważnianie przez 
większość lzby jednego po drugim wyboru 
z stronnictwa konserwatywnego, chociażby 
sprawozdawca komisyi proponował zatwier- 
dzenie, wywołało słuszne oburzenie w mniej- 
szości, i na zgromadzeniach deputowanych te- 
go stronnietwa rozbierano rozmaite projekta 
odparcia tej niesprawiedliwości i tych nad- 
użyć zwycięskiego stronnictwa republikań- 
skiego. Proponowano opuszczenie sali za pier- 
wszem nowem unieważnieniem, niektórzy ża- 
dali jeszcze silniejszej manifestacyi, to jest 
podania się do dymisyi en masse albo poje- 
dyńczo na ręce prezesa Izby. Ale umiarko- 
wani potrafili powstrzymać te kroki zbyt 
gwałtowne i ostatecznie zdecydowano się na 
wystąpienie z wnioskiem pewnych zmian w 
regulaminie Izby. 

Admirał Touchard , deputowany ósme- 
go okręgu paryskiego wniósł na wezorajszom 
posiedzeniu tę propozycyę, która domaga się 
większości przynajmniej dwóch trzecich Izby, 
żeby inwalidacya stała się prawomocną. Mo- 
tywując wniosek silnie wystąpił przeciw sy- 
stematycznemu wydalaniu członków, na któ- 
rych uległość stronnictwo, posiadające dziś 
większość, nie może liczyć, i przeciw po- 
zbawianiu tym sposobem znacznej części wy- 
borców reprezentacyi. Admirał Touchard po- 
łożył wielką zasługę protestując przeciw pra- 
ktykom większości. Protestacya ta jednak zo- 
stała stłumioną brutalnie przez Izbę, która 
na komendę daną przez Gambettę odmówiła 
wzięcia pod rozprawy wniosku, al% rzecz to 
niezupełnie stracona, kwestya ta znajdzie swo- 
ją właściwą porę i swoje prawa, bo sprawie- 
dliwość musi zawsze w końcu zwyciężyć. W 
tej chwili wrażenie, wywołane przez prote- 
stacyę admirała Touchard jest bardzo pomyśl- 
ne. Wszystkie umiarkowane grupy zgadzają 
się na to, że nie można było z większym 
taktem i spokojnością dopomnieć się o nie- 
zaprzeczone prawa mniejszości. 

Komisya budżetowa przyjęła ostatecznie 
raport ogólny p. Daniela Wilson i dokument 
ten został oddany do druku. Giambetta mó- 
wiąc o tem z ministrem skarbu, miał oświad- 
czyć, że spodziewa się, iż większość zrzeka- 
jąe się zamiaru uchwalania co miesiąc poje- 
dyńczych części zdecyduje się na zatwier- 


| dzenie całego budżetu. Zobaczymy, czy więk- 
i szość odpowie tej nadziei; to pewna, że dzien- 
niki skrajne domagają się częściowego co 
miesiąc zatwierdzania budżetu, żeby zatrzy- 
mać w ręku broń gotową zawsze przeciw 
przedsięwzięciom podobnym do 16 maja. Ła- 
two zrozumieć, że żaden gabinet nie pozo- 
stałby na miejscu wobec takiego braku zau- 
fania, nie licząc już nawet tego, jak dalece 
podobny system musiałby zdezorganizować fi- 
nanse. 

Gambetta chciałby, żeby sprawa budże- 
tu mogła być zupełnie skończoną przed dniem 
17 kwietnia i żeby następnie Izba odroczyła 
się na ca całe lato, a dopiero w czasie je- 
siennych posiedzeń przystąpiła do rozirząsa- 
nia budżetu na rok 1879. Gambetta moty- 
wuje ten projekt potrzebą uwolnienia kraju 
od wszelkich parlamentarnych zajęć i kłopo- 
tów przez czas wystawy. 

Zdaje się, że zamiar interpelacyi w 
sprawie wiadomego wypadku majora Labor- 
dóre został zaniechany, ale p. Laisant, który 
się nosił z tym projektem, zamierza pochwy- 
cić inną sposobność, którą ma mu nastręczyć 
inny drobny wypadek, jaki zaszedł w Nautes 
na przedstawieniu dramatu Marceau. W sziu- 
ce tej śpiewają Marsyljankę i okrzykują wi- 
waty dla Republiki. Dla większej wystawno- 
ści dyrektor teatru uzyskał od dowódzcy 
garnizonu, że pozwolił jednemu oddziałowi 
żołnierzy, mianowicie z muzyki pułkowej, 
występować w charakterze tak zwanych kom- 
parsów na scenie. Sztuka ta od lat trzydzie- 
n przedstawiana w różnych teatrach, obe- 
lenie nawet grana jest w teatrze historycznym 
w Paryżu i nigdy nie dała powodu do ża- 
dnego skandalu. Ale na pierwszem przedsta- 
wieniu w Nantes przy spiewaniu Marsyljamki 
cała publiczność złączyła się z artystami i 
żołuierze chcąc nie chcąe spiewali z innymi 
ja w końcu wykrzykiwali chórem wiwaty dla 
 Robespiera! W skutek tego komendant wy- 
dał rozkaz zabraniający wojskowym wszel- 
kiego stopnia nietylko występować na scenie 
lale nawet bywać na przedstawieniach tea- 
| tralnych. 
| Jen to rozkaz dzienny oburzył p. Lai- 
sant i w tym przedmiocie przygotowuje on 
z interpelacyę, w której może nawet uda 
i 


mu się pomieścić i parę słów o owym wy- 
wypadku w Limoges. 

Na posiedzeniu prawej strony senatu 
| postanowiono podobno stawić jako kandyda- 
| tów do wakujących krzeseł dożywotnieh se- 
| natorów, wyłącznie tych deputowanych, któ- 
rych wybór został unieważniony przez więk- 
szość lzby. 


| 
| 
| 


M UŘ Á O 


Chciwość i okrucieństwo ludzkie ści- 
goją zawsze słonie. Handel słoniową ko- 
ścią stał się powodem ciągłego wytępiania 
tych szlachetnych zwierząt przez Indów i 
Europejczyków. Pan Jacolliot znał Anglika 
zamieszkałego w Indyach, który w ciągu kil- 
kunastu lat zabił 2000 słoni. 

Trzy są rodzaje polowania na słonie. 
Indowie kopią szerokie jamy, które pokry- 
wają zręcznie sitowiem. Skoro słoń wpadnie 
w jamę, zabijają go za pomocą pocisków za- 
trutych i wyłamawszy mu kły, zostawiają 
trupa w jamie. Jestto najpodlejszy sposób po- 
lowania , prawdziwie indyjski. 

Europejczycy w ogólności, a szczegól- 
nie Anglicy, zabijają słonie confortablement 
z zasadzki. Na wysokości kilku metrów osa- 
dzają na drzewie rodzaj okrągłego pomostu 
z ogrodzeniem, okrytem wijącemi się krze- 
wami. Na tym pomoście znajdują się wygo- 
dne siedzenia, z porządną prowizyą dżinu, 
rumu, xeresu i wędlin różnego rodzaju. Gen- 
tlemany włażą po drabinie na tę platformę 
z karabinami wielkiego kalibru, nabilemi ku- 
lami pękającemi (explosibles) i popijając win- 
ko i rum, czekają spokojnie na biedne słonie. 

Trzeci rodzaj polowania jost bardzo cie- 
kawy, odbywa się za pomocą słoni domo- 
wych, przyuczonych do tego. Pan Jacolliot 
był raz świadkiem takiego polowania. Przy- 
toczę tu ustęp z jego opowiadania , który za- 
notowałem podczas kenferencyi. „Byłem w 
gościnie u jednego z moich przyjaciół, ma- 


jich obowiązki i puścili wołno. Tymczasem 
l zaprowadził mnie i kilku innych gości 
do ukrycia, z którego można było objąć okiem 
całą przestrzeń. 

„Słonie wolne wiedzą, że słonie domo- 
we są ich nieprzyjaciółmi, unikają więc ich. 
Przy spotkaniu zaś, jeśli są w sile, uderzają 
na nieh wściekle, a jeśli są w mniejszości, 
nciekają. Słoń domowy wie o tem — kiedy 
więe jest użyty do polowania, układa minę 
stosowną do okoliczności. Patrząc na to po 
lowanie przekonałem się jeszcze bardziej o 
nadzwyczajnej intelligencyi słonia. 

„Po rozdzielenin się z kornakami , sło- 
uie majora rozeszły się po łące, z daleka je 
den od drugiego, kładly się, wstawały, po- 
stępowały, zatrzymywały się przy drzewach 
udając że zrywają owoce, a posuwały się cią- 
gle powoli naprzód. Ta komedya trwała pół- 
tory godziny. Dzikie słonie widząc swoich 
ziomków spacerujących tym sposobem, mie 
okazywały żadnej obawy. Słonie majora zbli- 
Żywszy się do nich o kilkanaście kroków, 
rzuciły się nagle ma nie, po dwa na każ- 
dego — jeden. z jednej strony, a dragi z 
drugiej, i każdy schwyciwszy trąbą za kieł 
«wego przeciwnika trzymał go lak krzepko, 
że biedny jeniec ściśnięty i trzymany z obu 

¿trou uie mógł stawić żadnego oporu. Dwa 
słonie i samica zostały tak przytrzymane. 
W kilka minut później przybiegli kornaki; 
każdy z nich miał krótki a gruby łańcuch 
ie stalową klamrą przy każdym końcu, i w 
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stosowanego do ks. Gorczakowa, z wylicze- 
niem krzywd, jakich doznał kościoł katolicki 
z powodu ukazów rządu rossyjskiego 

IX. Nie mówiąc o tylu innych usta- 
wach antikatolickich, nadmieniny jeszcze o 
tej, jakiej edykt jenerał-gubernatora war- 
szawskiego pod datą z miesiąca października 
1875 r. ścisłe nakazuje zachowanie, a którą 
wzbronionem jest pod karą usunięcia, kapla- 
nom katolickim  chrzeić 


dzieów i przypuszezać do komunii kogoko|- 
wiek, eo raz już przyjmował komunię wed- 
ług obrządku greckiego. Ustawa ta jest nad- 
zwyczajnie krzywdzącą dla religii katolickiej, 
gdyż stara się oderwać od niej katolików za 
pośrednietwem samych sakramentów. 

X. Prócz tego przez jawną uiesprawie- 
dliwość i ze szkodą religii katolickiej, są 
obecnie na wygnaniu: Mgr. Feliński arcybi- 
skup warszawski; Mgr. Rzewuski jego wi- 
karyusz jlny; Mgr. Borowski biskup łucki i 
żytomirski; Mgr. Krasiński biskup wileński 
i wielu innych duchownych (którzy najczę- 
ściej nie mogą nawet przyjmować Sakramen- 
tów), a których całą winą, że korespondo- 
wali ze Stolicą św. i że nie słachali władzy 
cywilnej w rzeczach przeciwnych religii i 
ich sumieniu. I tu nie mówiąc o tylu innych 
faktach, przypomnieć chcemy jeden istotnie 
nadzwyczajny i niesłychany w rocznikach 
kościoła, a który dowodzi, jak się rząd ce- 


na fundamentalne zasady religii katolickiej. 
Akt rządu zawyrokował, aby wyż wspom- 
niony arcybiskup warszawski pozbawiony był 
wszelkiej jurysdykcyi biskupiej w dyecezyi. 
Zakazał on każdemu z członków jego trzody 
znosić się z nim i postanowił, że Mgr. Rze- 
wuski, jego sufragan, obejmie władzę w jego 
miejscu, jako administrator dyecezyi. Ojciec 
św, zawiadomiony o tak niespodziewanym 
kioku, nie mógł się powstrzymać od wyra- 
żenia z tego powodu najżywszych skarg 24 
kwietnia 1864 w kollegium Urbaua w Pro- 
pagandzie, dokąd się udał dla oddania czci 
relikwiom św. Fidelisa z Sigmaringen i aby 
być obecnym ogłoszeniu dwu dekretów św. 
kongregacyi obrzędów. 

XI. Pozostawiają następnie opróżnione 
dwie stolice biskupie płocką i Zmudzką, i ty- 
lu snfraganów, którzy istnieć winni według 
treści konkordatu; na obszernych obszarach 
między dwiema prowincyami  kościelnemi 
warszawską i mohilewską jest tylko dwie 
dyecezye: płocka i żmudzka. Prócz tego ar- 
bitralnie zostały zniesione cztery dyecezye, 
1) kamieniecka w r. 1866; 2) podlaska w 
r. 1867; 8) mińska w r. 1869. Ostatnia ta 
stolica biskupia połączona została z wileń- 
ską i oddaną pod administracyę księdzu Zy- 
lińskiego, który de facło objał jej zarząd i 
dotąd go jeszcze wykonywa bez upoważnie- 
nia Stolicy św. Ojciec św. niemogąc dłużej 
ścierpieć, aby intruz Żyliński dalej szerzył 
spustoszenie w dwóch dyecezyuch, żąda od- 
dalenia go; inaczej ujrzy się zmuszonym po- 
stąpić przeciw rzeczonemu intruzowi z całą 
surowością ustaw kanonicznych. 

XII. W r. 1875 ukazem synodu ko- 
ścioła panującego dyecezya grecko-unieka 
chełmska została zniesioną i zamienioną na 
eparchię schyzmatycką. Całemu światu zbyt 
są dziś wiadome nieszczęsne okoliczności, 
które poprzedziły, towarzyszyły i nastąpiły 
po tym bolesnym wypadku. Wiadomo mu 
również, że gdy się skończyła gwałtowna 
pressya i najwyższy teroryzm, pod którym 
dopełniła się schyzma kościoła chelmskiego 
(ostatni kościół unicki, jaki pozostał w ea- 
łem carstwie) ludność tej dyecezyi podniosła 
głos, aby się oświadczyć bezwzględnie wier- 
nymi katolikami, podległymi papieżowi na- 
stępcy św. Piotra, eo pozbawiło wszelkiej 
wagi zbiorowe adresy przesłane N. cesarzo- 
wi, adresy, do których napisania nigdy Żad- 
nego nie dała mandatu, i twierdziła że wcią- 
gniętą została w sidła i zdradzoną przez du- 
chowieństwo postawione w miejsce prawdzi- 
wego duchowieństwa katolickiego, które pra- 
wie całe zostało oddalone, jako ważna prze- 
szkoda dla mniemanych adresów. 

Z tego wszystkiego łatwo pojąć, jak 
opłakanym i pełnym niebezpieczeństw dla 
wiary katolickiej jest stan obecny greko- 
unitów chełmskich. Pociaguięci do sehyzmy 
gwaltownie we wszystkich aktach życia pu- 
blicznego i urzędowego, nie mogą wyznawać 
wiary, którą zachowują nietykalną w swych 


jora angielskiego, który miał kilka słoni wy- | jednej chwili spętano jeńeom tylne nogi. tak | sumieniach, pozbawieni prawie całkowicie 


dresowanych do polowania. Indowie dają Lam 
znać, że w pobliżu spostrzegli kilka dzikich 
słoni. Major kazał natychmiast wyprowadzić 
sześć słoni i udaliśmy się spiesznie ku tej 
stronie. Jakoż istotnie w głębi łąki opasanej 
lasem, a mającej może parę kilometrów dłu- 
gości, ujrzeliśmy przechadzające się po- 
ważnie cztery słonie, Kornaki pokazawszy 
swoim słoniom ich wolnych współbraci, prze- 
mówili do nich energicznie, tłómaczące im 


że podskukująe tylko mogli postępować, * 

„Towarzystwo ludzkie jest tak miłe dla 
słoui, że wszystkie słonie pojmane tym spo- 
sobem lub innym, pobywszy kilkanaście dni 
ze swoimi kolegami pod dozorem kornaków, 
są tak oswojone, jak gdyby się urodziły w 
zagrodzie.“ 


m 


TEODOR BOŃCZA. 


przez deportacyę lub wygnanie heroicznych 
(księży, którzy nie chcieli przystąpić do 
|schyzmy, pozostają oni bez potrzebnej pomo- 
! ey kapłańskiej, gdyż w żaden sposób nie 
mogą się odważyć zgłaszać się w swoich du- 
chownych potrzebach do nowego duchowień- 
stwa schyzmatyckiego. które im zostało na- 
rzucone. Fakta te, których żaden pozór poli- 
tyczny nie może usprawiedliwić. tak zasmu- 
cty ojeowskie serce J, Świątobliwości, że z 


Podajemy dokończenie memoryału. wy- 


„tego powodu zanosi najgłośniejsze reklama- 
cye i protestącye i zarazem żąda, aby poło- 
| żono kres w nieszczęśliwej dyecezyi chełm- 
i skiej stanowi rzeczy, niesłychanie zgubnemu 
| dla duchownego dobra owych zacnych i 
wiernych katolików. 


| 
| XIII. Stan duchowieństwa zakonnego 


w Rossyi i w Pelsce nader jest smutny. Do 


| rozmaitych ustaw , zapomocą których zakon- 


nicy wyrwani zostali z pod zawisłości swo- 
ich przełożonych, ustaw, które wprowadziły 
spis zakonów i skasowały je, które skonfi- 
skowały dobra i rozprószyły zakonników, 
przybył ukaz z 27 października (8 listopada 
1864) odnoszący się do zniesienia lnb pra- 
wie całkowitego zamknięciu klasztorów męz- 


dzieci zrodzone z | kich i żeńskich w Królestwie Polskiem, do 
małżeństw mięszanych, nawet na proźbę ro- j łupienia ich dóbr przyznanych państwu, i 


poddania zakonników 3 
rach jeszcze istniejących, zwyczajnej juryz- 
dykcyi biskupów. Ustawy te, oprócz że od- 
bierają i przywłaszczają sobie władzę Stolicy 
św. i dążą do dezorganizucyi i rozwiązania 
wszelkich zgromadzeń zakonnych katolickich 
są w formalnej sprzeczności z 
przyrzeczeniami kilkakrotnie 
rządu cesarskiego. 

Z mocy to owych ustaw dekretem je- 
nerala Bergu z d. 16 grudnia 1864 zniesiona 
została kongregacya Sióstr ogo Feliksa, pod- 
czas gdy innym dekretem tego samego jene- 
rala z 10go owego miesiąca zniesionych zo- 
stało pięć klasztorów Bazylianów istniejących 
w Polsce. Zresztą edyktem bardzo świeżym, 
pochodzącym od Synodu panującego Kościoła 
22 stycznia 1877 oddany został mnichom 
schyzmatyckim Sgo Mikołaja kościół i klasz- 
tór z przyległościami swemi, które należały 
niegdyś do Karmelitów w mieście Białyni- 


zakounmie w klaszto- 


i 
traktatami i 
ponawianemi 


sarski zapatruje na władzę biskupią a nawet | zach, w gubernii mohilewskiej, tak, że lud- 


ność 2000 dusz pozostawioną jest bez kościoła 
i bez kapłana. 

XIV. Nowy ukaz celem zaprowadzenia 
języka rossyjskiego w nabożeństwie dodat- 
kowem, które już zadekretowauem zostało w 
dyecezyi wileńskiej i mińskiej i rozeiągnię- 
tem na początku slyeznia 1876 r. do dyece- 
zyj: łuekiej, żytomirskiej i kamienieekiej, nje- 
mniej obrazilo prawa i władzę Stolicy św. 
Ukaz z r. 1848 zakazywał używania Języka 
rossyjskiego wszelkim iunym  obrządkom, 
prócz grcezo-schyzmatyckiego; ukaz ten zo- 
stał zniesiony 1869 r. i używanie tego języka 
uznane zostało jako wolne. Ponieważ było 
zamiarem rządu cesarskiego, aby przyjęto ten 
język, przepisał go w końcu. Lecz silny opór, 
jaki napotkano w biskupach i wiernych, skło- 
nit rząd do użycia środka może najskużecz- 
niejszego, aby go narzucić: udał on się do 
Stolicy sw., aby otrzymać jej zezwolenie. 
Działo się to w latach 1872 i 1873. Stolica 
św. po długich dyskusyach nie ehciała po- 
wziąć żadnego postanowienia w sprawie tak 
ważnej, nie mając poprzednio wyjaśnień i nie 
zasiągoąwszy zdań rozmaitych ordynaryuszów 
dyecezyj, następnie zażądała nagląco, aby sn- 
rowy zakaz porozumiewanie się z katolickimi 
poddanymi Rosyi był zniesiony. 

Rząd cesarski nie chciał prowadzić da- 
lej tych rokowań z Stolicą św. i tym razem 
uciekł się do narzucenia języka rossyjskiego 
w obrzędach dodatkowych; zaczął on od 
dyecezyj w prowincyach zachodnich cesar- 
stwa, w nadziei, że tam ba mniejszy napotka 
opór. Aby tem łatwiej osiąguąć ten rezultat, 
chwycił się zeszłego roku nowego środka, to 
jest zamianował dwóch wizytatorów dyece- 
zyalnych, ograniczonych w tej chwili do dye- 
cozyi mińskiej i wileńskiej, Wynika z in- 
strukeyi, jakie im były dane przez Żyliń- 
skiego, admistralora-intruza wileńskiego, że 
bezpośrednim celem tych nowych ajentów 
jest szerzenie. ile można, używania języka 
rossyjskiego w obrzędzie katolickim. Lecz in- 
nym celem może bardziej pośrednim i bar- 
dziej skrytym jest poniżać władzę biskupów 
w dyecezyach, obalić uświęconą hierarchię, 
przyznając wizytatorom dyecezyalnym jurys- 
dykcyę, prawa i honory prawie biskupie. W 
każdym razie instytncya ta wielce razi po- 
wagę pasterzy. przeciwną jest ustawom za- 
sadniczym Kościoła, który nie przepuszcza 
innej prawnej jurysdykcyi prócz tej, jaka wy- 
pływa wprost lub pośrednio od Papieża. 

XV. Ojciee św. nagunił w r. 1867 u- 
roczyście kollegium katolickie rzymskie w 
Petersburgu z powodu jego mieszania się w 
sprawy duchowne dyecezyt. Ponieważ rząd 
cesarski odtąd zaprowadził zmiany, w orga- 
nizacyi rzeczonego kollegium. J. SŚwiątobli- 
wosé encykliką z 2 maca 1875 r. przesłaną 
do biskupów i zakomunikowany samemu rzą- 
dowi, oświadczył, że kolegium to może być 
tolerowane pod warunkiem, jeżeli ogra- 
niczy swą ezynność do spraw czysto-mate- 
ryalnych administracyl. 

Lecz pomimo tego wyraźnego zakazu 
kollegium nie przestaje mieszać się jak daw- 
niej do spraw duchownych dyrcezyj, gdyż 
nic nie jest bardziej zwyklego jak ogłaszania 
czynione za jego pośrednictwem dekretów 
rządu wrogich Kościołowi. Na ten punkt 
przeto zwraca się jeszeze uwagę rządu cesar- 
skiego, aby mieszanie się kollegium było o- 
graniezone tylko do kwestyi administracyj- 
nych i materyalnych i aby Stoliea św. nie 
była zmuszona znowu potępić tej instytucji. 


(Skandal parlamentarny.) 


„Na jednem z ostatnich posiedzeń fran- 
euskiej Izby deputowanych wniósł admirał 
Touchard naglącą mocyę, aby odtąd dla oba- 
lenia wyboru deputowanego potrzebną była 
większość wynosząca dwie trzecie głosów. 
^“ motywach do tego wniosku powiedziano, 
że Izba obala wybory deputowanych, którzy 
od dawna cieszą się zaufaniem swych wy- 
borców i przeciw którym nie założono na 
Prawdę żadnego protestu (alluzya do unie- 
Ważnienia wyboru księcia Larochefoucauld- 

Isaccia). 

Prezydent Gróvy: Wyrażenia te 
zasługują na naganę, gdyż wykraczają prze- 
w winnemu uchwałom Izby uszanowaniu. 

Admirał Touchard: Postępo- 
wanie Izby jest tem niesprawiedliwsze, że 
Wszystkie republikańskie wybory zostały za- 
twierdzone bez wyjątku, jakkolwiek nieraz 
większość była bardzo nieznaczna. 


>. Prezydent powtarza swe ostrzeże- 

nie. Admirał Touchard czyta dalej: 
Większość zdziesiątkowała mniejszość, więcej 
niż zdziesiątkowała. (Hałas). i 

Prezydent: Nie mogę pozwolić na 
dalsze czytanie takich rzeczy. = 

Admirał Touchard: Mniejszość 
reprezentuje 3,500.000 wyborców. (Oklaski 
na prawicy). Nigdy jeszeze nie deptano bez- 
względniej nogami szacunku winnego mniej- 
Szościom. (Nowy hałas). W innych krajach 
Przewidziano taki przypadek i dla tego spraw- 
dzanie wyborów powierzono ciałom, mającym 
charakter sędziowski tak samo, jak u nas 
dzieje się to Z wyborami do rad gminnych. 

krótee i opinia publiczna zażąda tego, aby 
zba zrezygnowała z tej prerogatywy. Przed- 
ożony przezemnie dziś wniosek jest podpi- 
Sany przez wszystkich członków mniejszości 
ez różnicy partyi; celem jego jest zabez- 
pieczyć wybranym skuteczniejsze gwarancye 
l uwolnić ich od samowoli ich politycznych 
przeciwników. (Prezydent zastrzega się 
l przeciw tym ostatnim wyrazom.) Wniosek 
złożony na biurze jest podpisany przez wszyst- 
kich członków mniejszości bez różnicy partyj. 
rezydent protestuje. 

Gambetta zabiera głos, ale za każ- 
dym wyrazem przerywają mu. Szczególnie 
młodzi bonapartyści odznaczają się wielką 
zaciekłością. Gambetta przypomina prawicy, 
że rząd wytoczył 2798 politycznych proce- 
sów, aby poprzeć oficyalna kandydatury. © u- 

"neo d Ornano w największym gniewie 

-chce się rzucić na moweę, ale jego przyja- 

- ciele powstrzymują go; krzyczy więc: „Jestem 
wyższym nad uchwały tej większości”, 

Prezydent Gróvy prosi go. aby 
powtórzył wypowiedziane słowa. D’ Ornano 
uczynił to, i został zawezwany do porządku. 

~ Gambetta powiada, że Izba zatwier- 
dziła za wiele wyborów prawicy. 

„ De la Rochette oświadcza, że słowa 
Gambetty uważa za osobistą obrazę. 

Gambetta nadmienia, że potwierdzono 
nawet wybory, przy których dopuszczono się 
Przestępstw przeciw ustawie wyborczej. 

Baudy d Asson przerywa mowcy, 
Za Go zostaje wezwany do porządku. 

.  Gambetta oświadcza, że wniosek ad- 
mirałą Toucharda nie jest do przyjęcia. 


Paweł Cassagnac popiera wniosek. 
Nazywa Gambettę niewolnikiem bellewilskim 
I odiaawia mu prawa mówienia o sprawie- 
dłiwości, legalności i niezależności. Mowca 
W, się, > wydał dekret nieobieralności. 

z lewie i = 
kret transportda i =" "dion 

Vilain zarzuca Pawłowi Cassagnac, że 
w dzienniku swym domagał się zamachu 
stanu. Paweł Uassagnae odpowiada, 
że partya jego robiła zamachy stanu z przy- 
zwoleniem kraju i że je i nadal również z 
przyzwoleniem kraju urządzać będzie. Obec- 
nie istnieje wprawdzie parlamentaryzm ale 
oparty na sile brutalnej. Jakkolwiek większość 
nie miała oficyalnej kandydatury prefektów, 
posługiwała się jednak kandydaturą kłamstwa 
1 ka 

a wniosek Gambetty usunięto moc 
Toucharda z porządku eko a w 
stawienie pytania wstępnego. 


| ooo EEN 


(Przed zawieszeniem broni.) 


Historya zawieszenia broni — pisze 11 
b. m. z Pery korespondent Presse — jest 
nierównie ciekawszą niż historya samej woj- 
ny rossyjsko - tureckiej. (Oo się tyczy samej 
wojny, przyczyny jej gubią się w mitycz- 
nym pomroku i może kiedyś przyszłe gene- 
racye rozwiążą tę zagadkę. Przypuszczenia 
to do trójeesarskiego przymierza, domysły o 
właściwej polityce księcia Bismareka i o 
rzeczywistych celach austryackiej polityki, 
głównie zaś domysły o właściwej polityce 
angielskiej, zmieniają się co chwila, od czasu 
w którym padł pierwszy strzał. Ale ani po- 
czątek wojny ani też ewentualny jej koniec 
nie jest nikomu jasny a to głównie dla tej 
przyczyny, że nikt nie wie do tej chwili, 
jakie są ostateczne cele Rossyi. Ale także 
Sprawa zawieszenia broni jest pokryta grubą 
tajemnicą. Gdy Porta wystosowała do mo- 
carstw znany swój okólnik, jedna tylko 
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Anglia nie uchyliła się od tego wezwania. : zapanował wówczas w tureckiej radzie mini- , wiście przepełnioną. 


Z wielką niecierpliwo- 


Ośmielony tą uprzejmością ze strony Anglii, | strów. która ogłosiła już w dziennikach ścią czekano na mowy generała Paviii przy- 


wystosował sułtan do niej specyalne wezwa- | stambulskich, 


że rozejm został zawarty na 


nie, ażeby zechciała objąć rolę pośrednika. | dwa miesiące. Zdecydowano się tedy w 
Od chwili, w której rząd angielski udał się | Stambule zatelegrafować do obu w. książąt, 
do gabinetu petersburskiego, w celu nawią- | ażeby byli łaskawi wskazać te osobistości, 
zania pośrednictwa, przypuszczały oficyalne|z któremi ma Turcy rokować o zawieszenie 
sfery tureckie, że Anglia weźmie bezpośredni | broni. Ale zachodziła nowa trudność: które- 
udział w kwestyi oryentalnej i wystąpi na | dy wysłać depesze. ażeby doszły do rąk ad- 


widownię jako nowy czynnik. A gdy prócz 
tego zwołano przedwcześnie parlament angiel- 
ski i gdy się dowiedziano, że rząd domagać 


resgatów ? Wysłano telegramy w dwóch kie- 
runkach, jeden do Bukaresztu na Europę a 
drugi do obozu Sulejmana baszy. Cały dzień 


się będzie od parlamentu udzielenia kredytu | upłynął a nie było odpowiedzi. W tem kry- 
na cele wojskowe, zamieniło się powyższe | tycznem położeniu otrzymał Server basza a 


przypuszczenie w pewność. Layard nie otrzy- 
mał od swego rządu przez dłuższy czas Żad- 
nych instrukcyj i musiał jak każdy inny 
śmiertelnik wysnuwać wnioski tylko 4 pew- 
nych symptomatów. Zdawało się tak jemu, 
jak i całemu światu, że nadeszła chwila, w 
której nastąpi starcie między właściwymi za- 
paśnikami, t. j. między Anglią i Rossyą. 
Tymczasem nadeszła do Porty depesza La- 
yarda wystylizowana w języku francuskim. w 
której ambasador angielski donosi w sposób 
zwięzły i stanowczy, żerząd angielski otrzy- 
mał od Rossyi odpowiedź, aby Turcja jeżeli 
chce zawrzeć pokój, zrobiła pierwszy krok i 
poleciła swoim komendantom porozumieć się 
z rossyjskimi generałami. Do tej depeszy 
dodał Layard następującą uwagę: Byłoby 
rzeczą pożądaną, ażeby delegaci tureccy udali 
się do obozu rossyjskiego i nawiązali tam 
rokowania pokojowe z generałami rossyj- 
skimi. To suche doniesienie zrobiło w Stam- 
bule wrażenie zimnej kąpieli. Czyż to ma 
być rezultat całego angielskiego pośredniet- 
wa? Ozy dlatego czekano kilka miesięcy, 
ażeby w końcu otrzymać radę, iż należy się 
wprost porozumieć Z Rossyą ? Czy to upo- 
korzenie miało być jedyną pomocą ze strony 
Anglii A nawet co do samych rokowań o 
zawieszenie broni, w jakże nieporadnym sta- 
nie pozostawiono Portę, seraskierat i sułtana! 
Narady nad tą odpowiedzią angielską toczy- 
ły się to w pałacu sułtańskim, to w seras- 
kieracie, to znowu w Porele, a niepodobna 
było dojść do stanowczego rezultatu. Odczy- 
tywano kilkakrotnie notę Layarda w przypu- 
szczeniu, że znajdzie się w niej bodaj jedno 
słówko nadziei. Niestety, nadaremnie! Na 
domiar nieszczęścia, cały system obrony był 
w zupełnym rozstroju. Od wszystkich gene- 
rałów nadchodziły prośby o wysłanie posił- 
ków, broni i amunicyi. Mukhtar basza przy- 
był do Stambułu i skreślił w jaskrawych 
barwach rozpaczliwe położenie wojsk turec- 
kich w Armenii. Mehemeta Alego, który po- 
padł w niełaskę, powołano nagle do rady 
ministrów, ażeby wysłuchać jego opinii co 
do stanu obronności Adryanopola. Mehemet 
Ali oświadczył, że w najlepszym razie może 
Adryanopol odegrać rolę drugiej Plewny, ale 
że w końcu będzie musiał poddać się tak 
samo, jak Plewna. Zdaniem jego fortece SĄ 
największą klęską wszystkich państw. Napo- 
leon l. został pokonany, ponieważ w Gdań- 
sku i innych fortecach zostawił znaczne za- 
łogi. zamiast wszystkie swe siły skoncentro- 
wać pod Lipskiem. Zajęcie Metzu jest drugim 
przykładem, że forteca są tylko pułapką na 
wielkie armie. Przestrzeń między Adryano 
polem a Stambułem nie ma żadnego znacze- 
nia strategicznego i dlatego też byłoby naj- 
lepiej cofnąć się do Stambułu i bronić stoli- 
cę do upadłego. Zdaniem Mehemeta Alego 
wróg nie jest wstanie wkroczyć do Stambułu 
jeżeli w nim będzie dostateczna liczba woj- 
ska i dział. Ze zdaniem Mehemeta Alego. 
który opierał się głównie na tem, że Stam- 
bułu niepodobna osaczyć i że Bosfor stano- 
wić będzie podstawę obrony, nie zgodzili się 
inni członkowie rady wojennej. Byłoby to 
zaiste nadzwyczajnie wielkiem hazardem , 
ściągnąć wszystkie wojska do Stambułu a 
całą Turcyę europejską pozostawić na pastwę 
wojsk nieprzyjacielskich. Chociaż plan Mehe- 
meta Alego nie został przyjęty, mimo to za- 
chwiał-do reszty wiarę i zaufanie Turków w 
obronność Adryanopola. Stracono całkiem 
głowę; Sulejmana baszę usunięto już od głó- 
wnej komendy i zastąpiono go Reufem ba- 
szą. Miał on być całkiem usunięty z armii 
i zastąpiony Alim baszą. Mehemet Ali wy- 
jechał tedy ze Stambułu z poleceniem, że 
albo zastąpi Sulejmana baszę w komoandzie, 
albo też będzie pośrednikiem w sprawie za- 
wieszenia broni. Bliższe instrukcye miały mu 
być przesłane w drodze telegraficznej. Wszy- 
stko to zakrawa na bajkę a mimo to jest 
szczerą prawdą. Turcya straciła po prostu 
przytomność.  Opuszczona zupełnie przez 
Anglię, nie wie, co ma robić. Na domiar 
złego nie zrozumiała Porta treści angielskiej 
noty. Turcy tłumaczyli sobie tak, że Ros- 
ssJa proponuje zawieszenie broni, i Że 
do rzeczywistego zawieszenia broni potrze- 
ba tylko, ażeby Turcya oświadczyła także ze 
swej strony, że jest gotową przystać ma 
dłuższy rozejm. Zatelegrafowano tedy po- 
prostu do komendantów, ażeby zaniechali 
wszelkich kroków zaczepnych i porozumieli 
się z komendantami rossyjskimi. Ale ze 
wszystkich stron nadeszły wnet doniesienia od 
komendantów tureckich, że rossyjscy gene- 
rałowie odpowiedzieli im, iż zgoła nie nie 
wiedzą o zawieszeniu broni. Straszny rwetes 


stycznia 1878. 


wraz z nim Karatheodori Effendi i Serkir 
Effendi zaproszenie na soireć do ks. Reuss. 
Serwer basza był bardzo uradowany tem za- 
proszeniem, albowiem mógł się znieść z 
księciem Reuss nie zwracając na to niczyjej 
uwagi. I w istocie wskazał ks. Reuss Serwe- 
rowi baszy sposób zatelegrafowania do głów- 
nej kwatery rossyjskiej bez poruszenia kwe- 
styi najważniejszej. Wysłano natychmiast no- 
wą depeszę do w. księcia i wnet nadeszła 
odpowiedź ze strony rossyjskiej, która jak 
grom raziła tureckich mężów stanu. W. ksią- 
Żę odpowiedział, że Rossya przystanie na za- 
wieszenie broni tylko pod tym warunkiem, 
jeżeli podstawę jego stanowić „będą warunki 
pokojowe. W chwili, w której piszę list ni- 
niejszy. nie odpowiedziała jeszcze Porta na 
to niemiłe oświadczenie, albowiem ma jesz 
cze ciągle nadzieję, że albo Anglia albo ja- 
kie inne mocarstwo europejskie wyprowadzi 
ją z tego kłopotu. Wielki wezyr nie chciał 
przystać na propozycyę rossyjską pod žad- 
nym warunkiem i dla tego podał się do dy- 
missyj. W pospiechu nie wiedziano nawet 
kto go ma zastąpić; wybrano tedy Hamdie- 
go baszę, człowieka najniedołężniejszego. 
Tymezasem nadchodzą nowe wiadomości, że 
Rossyanie posuwają się naprzód i że zajęli 
już Adryanopol. Nieporadność i panika nie 
mają granie, a zamiast zawieszenia broni na- 
stał zamęt nie do opisania Pozornie panuje 
tu spokój ale niezadowolenie ludu doszło już 
do szczytu Kradzieże, rozboje, morderstwa 
są na porządku dziennym; rozbójnicy napa- 
dają domy prywatne a bezpieczeństwo publi- 
czne zinniejsza się w miarę wzmagania się 


nędzy." 


(Gladstone o kwestyi wschodniej). 


Jeden z dzienników wychodzących w 
Moskwie ogłasza ciekawy list Gladstona do 
jednego ze znajomych jego mieszkających w 
Moskwie. Pan Gladstone występuje w tym 
liście w całej okazałości patryoty rossyjskie- 
go. „Dziękuję panu — pisze Gladstone — 
za list z 3 stycznia (22 grudnia). Otrzyma- 
łem go w chwili, gdy razem z wszystkimi 
mymi ziomkami byłem bardzo rozdrażniony 
z powodu niepewnej sytuacyi. Lord Carnar- 
von mówił jak człowiek zdrowego rozumu, 
aby uspokoić kraj, zaalarmowaby przez mę- 
ża, którego obdarzył swojem zaufaniem. 0- 
baenie wstrzymuję się od wszelkiej polity- 
cznej czynności, ponieważ jestem zdania, że 
agitacya z mej strony tylko szkodę mogłaby 
przynieść i że można się do niej uciec tylko 
wtedy, gdy trzeba będzie zapobiedz większe- 
mu złemu. Ostatnie teatralne farsy lorda Bea- 
consfielda i zwołanie parlamentu na dzień 
17 (5) stycznia pokazały, że kraj stanowczo 
sprzeciwia się wojnie. Wielu czyni to z tego 
powodu, że żywi sympatyę dla ujarzmio- 
nych ludów. Wielu sprzyja w rzeczy Samej 
Turkom, ale nie chce w ich obronie prowa- 
dzić wojny. Wśród tych okoliczności, nie my- 
ślę, aby lord Beaconsfield zmienił swój poli- 
tyczny kierunek. Spróbuje jednak jakiego ru- 
chu flankowego, będzie szukał jakiego wy- 
biegu. Pozwól pan donieść sobie, że w po- 
niedziałek będę mówił publicznie. Oo się ty- 
czy kwestyi pokoju, żywię nadzieję, że pokój 
usunie zupełnie administracyę turecką z Buł- 
garyj i że wypędzi urzędników tureckich 
with bag und baggage jakbym ja powiedział, 
Niemiec zaś powiedziałby mit Sack und 
Pack, i że nie nastąpi już powrót do owego 
zawiłego i smutnego planu ułożonego na kon- 
ferencyi, który tylu ludzi zrobił nieszczęśli- 
wymi i zostawił ranę otwartą. Jeśli instytu- 
cye bułgarskie okażą się zbyt „słabe mi, wte- 
dy — i nie bez powodu powiedzą, że Ros- 
sya usiłuje utrzymać i podsycać w Turcyi 
zamięszanie, aby mieć zawsze powód do 
mięszania się w jej sprawy. O iunych sło- 
wiańskich prowincyach nie mówię. Nie pój- 
dą one w zapomnienie. Nie zapominajcie 
tylko o pełnej sławy nieśmiertelnej Czarno- 
górze (sic!). Nie jestem militarnym kryty- 
kiem, zdaje mi się jednak, że największa Za- 
sługa pod względem strategicznym nale- 
sy się w tej wojnie generałowi Gurce. Co 
się tyczy Osmana baszy, jest on brutalnem, 
(bruite) jakkolwiek walecznem stworzeniem. 
Zyczę panu dobrego roku. Oby przyszło do 
błogiego pokoju*. 


(Zaślubiny króla hiszpańskiego.) 


. Nigdzie podobno nie można słyszeć tak 
zajmujących rozpraw jak w kortezach ma- 
dryekich. W poniedziałek obradowała Izba 
nad ślubem króla Alfonsa. lzba była oczy- 
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: wódzey stronnictwa umiarkowanego, deput. 
| Moyana. Obaj przemawiali przeciw związko- 
i wi małżeńskiemu Don Alfonsa z Donną Mer- 
| cedes, ale tylko mowa Moyana ma polityczne 
| znaczenie, albowiem zaznaczyła w jaskrawych 
barwach stanowisko niegdyś bardzo potężnego, 
a dziś jeszcze dość wpływowego stronnictwa 
wobec spodziewanych wpływów Montpensiera. 
Na trzy pytania odpowiedział Moyano prze- 
cząco, a mianowicie: 1) Ozy zaślubiny króla 
są czynem prywatnej natury, który obchodzi 
tylko samego monarchę, czy też są one ak- 
tem politycznym, nad którym powinni zasta- 
nawiać się deputowani? 2) Jaki cel będzie 
osiągnięty przez zaślubiny króla z jego ku- 
zyną? 8) Czy mógł rząd popierać ten ślub, 
nie dotykając uczuć moralnych narodu? 
Mowca utrzymuje przedewszystkiem, że król 
nie posiada takich praw, jak każdy człowiek 
prywatny. Zwykły człowiek może się zako- 
chać nawet jeżeli jest prezydentem ministrów. 
(Wielka wesołość w calej Izbie z powodu 
tej alluzyi do Canovy, który był namiętnym 
adoratorem płci pięknej). Ale monarcha po- 
winien najwyżej stawiać miłość ojczyzny i 
tej to miłości poświęcać winien swe osobiste 
skłonności, Życzenia i pragnienia. Mowca 
zastrzega się uroczyście, jakoby żywił jakąś 
osobistą niechęć przeciw enotliwej infantce, 
Donnie Mercedes; przeciwnie: „Donna Mer- 
cedes jest aniołem, a aniołów nie sądzi się.“ 
Ale to małżeństwo powaśni stronnictwa. 
Chciejcie mi panowie powiedzieć, które stron- 
nietwo sprzyja księciu Montpensier? Nie mo- 
żna tego powiedzieć o stronnietwie postępo- 
wem. Jakiż sąd wyda o tem Świat cały? Go 
powiadam, świat! Jaki sąd wyda sam książę 
Montpensier, gdy ujrzy was w Aranjuez ta- 
rzających się przed nim w prochu? Ale mu- 
szę oświadczyć, że nie wszyscy pójdziemy 
do Aranjuez, ja pierwszy nie pójdę. chociaż- 
byście mnię zaprowadzili pod szubienieę!* 
Przechodząc do trzeciego pytania, powiedział 
Moyano: „Komuż zawdzięcza książę Mont- 
pensier swe godności, które zajmuje w Hi- 
szpanii jako infant, jako kawaler złotego ru- 
na, jako generał - kapitan, chociaż w całem 
swem Życiu nie dowodził nawet trzema żoł- 
nierzami? Zawdzięcza to wszystko wspania- 
łomyślności królowej Izabelli II. A jakże od- 
wdzięczył się za te dowody dobroci i szla- 
chetności ? Oto w ten sposób, że pozbawił 
ją tronu. Hiszpania nie przebaczy mu nigdy 
tego występku przeciw moralnym swym u- 
czuciom.* Mowa ta sprawiła głębokie wra- 
żenie na deputowanych z prawicy. Canovas 
zabrał głos w celu obrony rządu i ks. Mont- 
pensier, ale obrona ta wypadła dość słabo. 
Radykalny Reveil robi następujące u- 
wagi z powonu zaślubin króla Alfonsa: Ma- 
dryt zamierza obchodzić zaślubiny młodego 
Alfonsa XII z nadzwyczajną okazałością. Za- 
powiedziano tam walki byków, pochody w 
strojach średniowiecznych , przedstawienia 
teatralne, illuminacye wspaniałe, dekoracye 
gmachów publicznych, ognie sztuczne it. p. 
a prócz tego ma stolica złożyć bogate dary 
rólowi i jego małżonce. Przy tem wszyst- 
kiem zachodzi tylko ta mała niedogodność, 
że pieniądze, które Madryt wyda na te cele, 
nie są jego własnością. Stolica hiszpańska za- 
ttągała zanadto wiele długów a nie spłacała 
ich wcale. Od r. 1871 nie płaci ta stolica 
odsetków od pożyczki zaciągniętej wr. 1868. 
Pożyczka jest zagwarantowaną dochodami 
miejskiemi, które wynoszą sześć razy tyle ile 
potrzeba na amortyzacyę kapitału pożyczone- 
50 Wraz z odsetkami a mimo to nie płaci 
miasto od tylu lat ani rat nu kapitał, ani 
też odsetków. Wśród takich to stosunków 
Zamierza Madryt wyprawić na cześć młode- 
go monarchy świetne widowiska i igrzyska, 
które pochłoną co najmniej 2 miliony fran- 
ków, „Jakby też postąpił sobie czytelnik z 
człowiekiem któryby zrobił mu następującą 
propozycyę: „Wiesz co przyjacielu? Tu są 
pieniądze, nie są one wprawdzie moją wła- 
snością, ale mimo to czuję potrzebę puszcze- 
ma ich w obieg, jeżeli masz ochotę, chodź 
ze mną a zapłacę ci obiad z szampanem.“ 
Bez wątpienia wskazałby mu czytelnik drzwi, 
Między miastem Madrytem a owym człowie- 
kiem zachodzi rażące podobieństwo a syn 
Izabelli „musi być w niemałym kłopocie. Naj- 
właściwiej postąpiłby sobie, gdyby zwrócił 
ofiarowane mu przez miasto dary, i dał Ma- 
drytowi do zrozumienia, że zamiast marno- 
wać grosz pożyczony na lampki i rakiety, 
należałoby najpierw długi popłacić." 


A 


KRONIKA 


— Wybór uzupełniający jedne- 
go członka Rady powiatowej w Limanowy z 
ay gmin wiejskich rozpisany został na dzień 
2l lutego b. r. Wybór ten odbędzie się w mie- 
scle powiatowem o godzinie i w lokalnościach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyboreom e. k. starostwo. 

— W teatrze dziś „Duch wojewody“ 
opera komiczna w 8 aktach, słowa W. L. An- 
czyca, muzyka L. Grosmana, 


4 


— Bal prawników, urządzony na; pewnień dowódzeów okrętowych jeden tylko na 
dochód biblioteki słuchaczów prawa we Lwo- į cholerę. W samem Tor, gdzie obecnie znajduje 
wie odbędzie się we wtorek, 12 lutego, w sali! się 5000 pielgrzymów w kwarantanie, zdarzyło 
ruskiego domu narodnego. jsię do 11 b. m. pięć wypadków cholery, lubo 

— Nilne trzęsienie ziemi dało | znaczniejsza bez porównania była liczba wypad- 
się czuć w nocy na 1% b. m. jednocześnie w ków innych chorób cholerycznych, tak, że miej 
całej północno zachodniej Szwajcaryi. scowa władza sanitarna uznała za stosowne nie 

— Galerya etnograficzna, pier- wypuścić Z Tor żadnego z podróżnych, dopóki 
weza w swoim rodzaju na świecie, nad urzą- nie ustaną pomiędzy nimi wszystkie choroby. 


dzeniem której od lat kilku pracował znakomity | 


etnograf pułkownik Leclere w połączeniu z mo- į 


delistą p. Hamy, w tych dniach otwartą sostała | 

w paryskim hotelu Inwalidów. W czterech ol-, GOSPODARSTWO | HANDEL 
brzymich salach ustawione są w liczbie 72 mo- | 
dele typów wszystkich niecywilizowanych ple- | 
mion na ziemi. Modele mają być wybornie wy- | 
konane. Widzieć tam można dzikich krajowców 
Gabonu, wysp Salomońskich i Veti, z wybrzeża ! +: J 

Gwinei, tatuowanych czerwonoskórych Nowej | cia, zawarty w taryfach wyjątkowych dla 
Gwinei, wojownika z wyspy Borneo, eskimów, transportów zboża p. p. z Rossyi pochodzą- 
Meksykanów, Chińczyków itp. Wojownicy mają | Szącego. obwieszezonych jako dodatek do ze- 
na sobie cały swój przybór wojenny, a rozle- į szytów taryfowych I, IF, IV i V z dnia 1go 
pione po ścianach sal kartki ostrzegają cieka- 05 


| października, względnie I grudnia 1877 o 
wych, by nie dotykali broni tych dzikich ludzi, | obejmujących rneh zbożowy rumuńsko-gali- 
gdyż niektóre strzały i oszczepy są zatrute. 


| syjsko-niemiecki, który to warunek stano- 
| wi, że przesyłki zgłaszane być muszą w ilo- 

— Sprawca morderstwa, popeł-|ścjach po najmniej 5000 kilogramów czyli 
nionego dnia 22 grudnia w jednym z hotelów wj 305 pudów rossyjskich na jeden list frach- 
Charkowie na osobie lekarza i radcy stanu dra | towy. W miejsce tego wydaje się nowe po- 


Ż Kolej Karola Ludwika. Zd. 
15 marca 1878 r. znosi się warunek przyję- 


Kowalczukowa, jak donoszą dzienniki peters- 
burskie, znajduje się już w ręku sprawiedliwo- 
ści. Jak sobie czytelnicy zapewne przypomną. 
jakiś nieznajomy podróżny, który wydawał się 
w hotelu za barona, bezzwłocznie po przybyciu 
do Charkowa wezwał do siebie dra Kowalczu- 
kowa, poczem przez kilka dni nikt nie widział 
ani tego ostatniego, ani pana barona, i dopiero 
po odemknięciu pokoju na trzeci dzień znale- 
ziono doktora w okropny sposób zamordowane- 
go. Nieznajomy podróżny znikł bez śladu i tyl- 
ko wykryto pewne poszlaki, że się udał z Char- 
kowa do Petersburga. W tem ostatniem mieście 
policya wkrótce się dowiedziała, że podejrzana 
osoba, która nie mogła się wykazać stałem 
miejscem pobytu i tylko to tu, to owdzie prze- 
mieszkiwała po kilka dni u znajomych, w rze- 
czy samej przybyła z Charkowa do Petersbur- 
ga. Postarano się o fotografię tej osoby, którą 
dla sprawdzenia posłano do hotelu charkow- 
skiego, gdzie zbrodnia została popełnioną. Służ- 
ba hotelowa natychmiast poznała z fotografii ta- 
jemniczego gościa. Pokazało się tym sposobem, 
że mordercą Kowalczukowa był podporucznik 
Bezobrazow, jego to bowiem przedstawiała fo- 
tografia i on był mniemanym baronem, który 
do hotelu w Charkowie wezwał lekarza. Ponie- 
waż ajenci policyjni dowiedzieli się, że zbro- 
dniarz nosi przy sobie zawsze nabity rewolwer, 
przeto musieli obmyśleć taki sposób aresztowa- 
nia go, ażeby zaskoczony niespodzianie nie mógł 
użyć broni. W tym celu zarządzili w domu, w 
którym Bezobrazow mieszkał u swego przyja- 
ciela, fałszywy alarm ogniowy nad ranem, 
Zbudzony okrzykami: Ogień! ratujcie się! -— 
wybiegł Bezobrazow prosto z łóżka na schody, 
gdzie wpadł w ręce czyhających dwóch agen- 
tów, którzy go natychmiast związali i odwieźli 
do więzienia, Morderca zrazu wypierał się zbro- 
dni, o którą był obwiniony, w zeznaniach swych 
jednak powikłał się tak, ze w końcu nie pozo- 
stawało mu, jak szczegółowo przyznać się do 
winy, tembardziej, że w Charkowie, dokąd go 
zawieziono, służba hotelowa poznała go od ra- 
zu jako mniemanego barona przejezdnego. W 
kilka dni później uwięziono także mieszkającą 
w Petersburgu żonę zamordowanego dra Ko- 
wałezukowa, ponieważ wyszły na jaw poszlaki, 
wskazujące ją jako współwinną zbrodni. 


— Przyczyną samobójstwa a- 
dwokata dra Hortisa w Tryeście miało być na- 
ruszenie ze strony tegoż powierzonych mu fun- 
duszów prywatnych i pupilarnych. Sprzeniewie- 
rzona suma sięga pół miliona zł, Dr. Hortis 
namiętnie grał na małej loteryi. 


— Zbrodnia ma morzu. W osta- 
tnich dniach przed sądem przysięgłych w Du- 
browniku (Raguzie) przeprowadzona została 
ostateczna rozprawa w procesie przeciwko maj- 
tkom austryackiego statku handlowego Emma 
o zbrodnię buntu i morderstwa, którego ofiarą 
padł kapitan tego statku. Pomiędzy oskarżony- 
mi znajdowali się majtkowie narodowości wło- 
skiej, francuskiej i hiszpańskiej, rozprawa przeto 
odbywała się we wszystkich tych językach. Sąd 
uznał głównym sprawcą popełnionego dnia 7 
kwietnia 1877 na pokładzie statku Emma w 
pobliżu wyspy Madeiry morderstwa, zastępcę 
zamordowanego kapitana, Jana Sireo i skazał 
go na śmierć. Ośmiu majtków, pomiędzy któ- 
rymi znajdowało się dwóch murzynów, którzy 
podpisali protokół poświadczający, jakoby za- 
mordowany kapitan umarł naturalną śmiercią, 
uwolniono od oskarżenia uwzględniając tę ła- 
godzącą okoliczność, iż tylko pod groźbą dopn- 
ścili się tego przestępstwa. 

— Straszne widmo cholery — pi- 
sze korespondent Köln. Ztg. z Kairu — powoli 
wyciąga swe groźne dłonie ku przesyconym 
krwią ludzką pobojowiskom w Armenii i But- 
garyi. Dnia 11 b. m. przybyło do Toru, przy- 
stani na półwyspie Sinajskim, gdzie urządzono 
stacyę kwarantany dla przybywających z zatoki 
arabskiej| statków, siedm okrętów z Dżeddah, 
które przywiozły na swym pokładzie 3700 piel- 
grzymów mahometańskich z Mekki. Z pielgrzy- 
mów tych 13 umarło w drodze, lecz według za- 


stanowienie tej treści, że powyższe taryfy 
wtedy tylko zastosowywać należy, gdy prze- 
[syłki w ilościach po najmniej 10.000 kilo- 
| gramów, ezyli 610 pudów rossyjskich na je- 
den list frachtowy, do stacyj Podwołoczyska, 
Brody, Lwów, Kraków nadejdą, względnie 
tamże zgłaszane i tak dalej wysyłane będą. 


-+ Wiedeń 24 stycznia. Na dzisiej- 
szy targ na nierogaciznę spędzono towa- 
ru lekkiego 838 szt., ciężkiego 884, razem 
1172 sztuk czyli o 558 sztuk mniej, dowie- 
ziono zaś towaru bitego 735 sztuk, czyli o 
13% sztuk mniej niż przed tygodniem. Prze- 
bieg targu dzisiejszego znowu stanowi do- 
wód prawdziwości uwag tylekrotnie już czy- 
nionych, że mimo mniejszego spędu przy 
mniejszej także konsumceyi targi ożywić się 
nie mogą, ztąd też ceny się nie poprawiają. 
Płacono: towar lekki 80—36, ciężki 40—44 
zł. za 100 kilo ż. w., towar bity 40—54 zł. 
za 100 kilo. Skopów było dziś 760, czyli 
o 223 szt. więcej niż przed tygodniem; to- 
waru zaś bitego dowieziono 290 sztuk, czyli 
o 190 sztuk mniej niż przed tygodniem. 
Większą część towaru żywego zakupiono na 
wywóz, lubo handel eksportowy nie może 
jeszcze rozwinąć się jako tako z powodu nie- 

stłumionych jeszcze chorób bydlęcych. Płaco- 
no w Paryżu skopowinę dnia 21 b. m. 88 
centim. do 1:02 frk. za */ą kilo; u nas dzi- 
siaj płacono towar żywy 86—48, bity 
30—42 zł. za 100 kilo. Jagniąt było 561; 
E 6—12 zł. za parę. 
| 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 26 stycznia. 


Marsz Rossyan na Gallipoli, który wy- 
wołał tak wielki niepokój w rządowych ko- 
łach angielskich, może pośrednio przyczynić 
się do przyspieszenia rozejmu i pokoju mię- 
dzy Rossyą a Turcyą. Groźne oświadczenia 
ministrów angielskich w parlamencie poparte 
żądaniem kredytu na przygotowania wojenne 
i zarządzeniem ewentualnej okupacyi zagro- 
żonych cieśnin morskich, wprowadza prze- 
silenie wschodnie w nową fazę, w której wy- 
stępują nareszcie na widownię interesa an- 
gielskie a konflikt rossyjsko-turecki zamienia 
się w spór otwarty między Rossyą a Anglią. 
Ustąpienie z gabinetu angielskiego (arnarvo- 
na i lorda Derbyego, reprezentantów polityki 
pokojowej à tout pria, wskazuje wyraźnie, że! 
wziął tam przewagę prąd polityki czynu, któ- | 


ten równał się bezładnej ucieczce, a jakkol- 
wiek kilka razy Turcy usiłowali stawić opór 
i mężnie walczyli, nie mogli jednak powstrzy- 
mać naporu całej gwardyi rossyjskiej i od 
zupełnego zniszczenia uratowali się tylko po- 


święceniem prawie całej artylleryi. 97 dział, ! 


których Sulejman basza w spiesznym swym 
odwrocie przez góry Rhodope nie mógł u- 
prowadzić, wpadło w ten sposób w ręce Ros- 
syan. W biuletynach rossyjskich jest mowa 
o dwóch korpusach tureckich Sulejmana i 
Fuada baszów, z których pierwszy zdołał jak 
wiadomo przerznąć się przez góry do Kawali, 
drugi zepchnięty więcej ku zachodowi, nie- 
wiadomo dotychczas, czy zdołał dotrzeć do 
morza. Kopus Sulejmana baszy składał się z 
resztek korpusu Szakira, które po wyparciu 
z Arabkonaku a następuie ze Złatycy zdołały 
dotrzeć do Ichtimanu, skąd na Tatar Bazar- 
dżyk cofnęły się do Filipopola. Korpus Fu- 
ada baszy, ten sam, co pod Eleng odniósł 
ostatnie w tej wojnie zwycięstwo nad Ros- 


syanami, spieszył ze Sliwna na Jamboli il 


Filipopol do Ichtimanu, gdzie Turcy chcieli 
powstrzymać Gurkę od wkroczenia do doliny 
Marycy. Tymczasem jednak zaszła kapitula- 
cya armii w Szybce, i Fuad basza wraz z 
Sulejmanem znaleźli się w niebezpieczeństwie 
zupełnego osaczenia, któremu z utratą artyl- 
leryi szczęśliwie ujść zdołali. 


O walkach na południu Filipo- 
pola w dniach 16 i 17 stycznia podaje u- 
rzędowy biuletyn z Kazanłyku następujące 
szczegóły: „Wojska tureckie wyparte 15 b. 
m. do Demendere, składały się z 35 tabo- 
rów pod komendą Fuada baszy, z których 
24 taborów generał ten sprowadził z Szumli. 
Generał Gurko rozkazał hr. Szuwałowi ude- 
rzyć 16 b. m. wspólnie z generałem Schil- 
derem i Weljaminowem na  Dermendere i 
posuwać się przeciw prawej flance tureckiej. | 
Równocześnie polecono gen. Daudeville, aby 
na czele 3 dywizyi piechoty gwardyjskiej, 
i brygady złożonej z dwóch pułków drago- 
nów pod generałem Krasnowem, i kilku sot- 
ni kozaków z brygady kozackiej gener. Kur- 
nakowa, maszerował w kiernnku Stanimaki, 
przekroczył Marycę pod Jenimahale i zagro- 
ził linii odwrotowej Turków. Hr: Szuwałow 
wysunął swe lewe skrzydło poza Kadikiój i 
Airanli i zajął w nocy stanowisko pod góra- 
mi z prawą fianką naprzeciwko Dermendere, 
z lewą naprzeciwko Markowa. Prawe skrzy- 
dło demonstrowało cały dzień przeciw Der- 
mendere, wstrzymując tam w tem sposób 
znaczną część wojsk tureckich, Tymczasem 
reszta Turków maszerując na Markowo, Bie- 
lastina, Karagacz i Stamimaki, napotkała na 
kolumnę Daudevilla. Kolumnie tej przypadła 
główna rola w walce z 16 b. m. Generał 
Krasnow, dowodzący przednią strażą, złożoną 
ze skombinowanej brygady dragońskiej, prze- 
konawszy się, że most na Maryey został 
zbudowany, kazał piechocie przeprawiać się 
przez rzekę na łodziach, promach, a nawet 
na koniach. Przybywszy pod Karagacz, spo- 
strzegł maszerującą niedaleko kolumnę turec- 
ką, uderzył więc na nią natychmiast bagne- 
tem i rzubił Turków w góry, zdobywając 18 
dział. Turcy, otrzymawszy wkrótce posiłki, 
rozpoczęli ofenzywę i pomimo naszego ognia, 
uderzyli na bagnety, w zamiarze odzyskania 
swej artylleryi. Zostali jednak ponownie od- 
parci i cofnęli się w góry. Później otrzy- 
mawszy nowe posiłki, przypuścili znowu a- 
tak na bagnety, ale ostatecznie mimo rozpa- 
ezliwej waleczności, zostali ponownie odparci 
w góry. Jeden basza nie chciał się poddać, 
mimo że był zupełnie otoczony, ubił i ranił 
15 ludzi, aż wreszcie sam poległ zakłuty. 
W nocy skoncentrowali się Turcy pod Bie- 
lastiną, Rossyanie biwuakowali na swych po- 
zycyach. Cała kolumna gener. Daudeville 
przyłączyła się do przedniej straży gener. 
Krasnowa. Dnia 17 b. m. gen. Szuwałow 

ołączył swe wojska z prawą flanką gen. 
Daudeville. Równocześnie prowadzono na 


ra w danym razie nie cofnie się nawet przed | froncie walkę działową i utrzymywano ogień 
ewentualnością wojny z Rossyą. Mimo to | karabinowy. Turcy po dwakroć występowali 
zakończenie wojny rossyjsko - tureckiej wy- | zaczepnie przeciw wojskom gen. Daudeville, 


| 
daje nam nam się teraz bliższem niż kiedy- | 
kolwiek, wychodzimy bowiem z przypuszcze- 
nia, że nie jest w interesie Rossyi ają 
buty i drażnienia komplikować sytuacyi w 
chwili, gdy polityka umiarkowania i pojedna- 
ria zapewnia jej tak wielkie korzyści, które 
w innym razie mogłyby być zakwestyono- 
wane. Fo też wierzymy doniesieniom, że Ros- 
syanie wstrzymali pochód swój na Gallipoli, 
i że punktu tego nie zajmą, mimo, że Turcy 
zbierają dla obrony zagrożonego miasta zna- 
czne siły i uzbrajają z pospiaechem otaczające 
Galhpoli forty Wiktorya , Sułtan i Napoleon. 
Kilka okrętów wojennych tureckich udało się 
z Bosforu na Dardanelle, a równocześnie wy- 
słano ze Stambułu eskadrę, która przewieźć 
ma wojska Sulejmana baszy z Kawali do Gal- 


lipoli. 


Z oficyalnych depesz 'rossyjskich, które 
zamieszczamy poniżej, dowie się czytelnik 
bliższych szczegółów o losie armii Sulejmana 
baszy po odwrocie jej z Filipopola. Odwrót 


raz przeciw grenadyerom przybocznym, Z0- 
stali jednak za każdym razem odparci. Wre- 
szcie hr. Szuwałow przeszedł w zaczepne, 
przyczem dywizya Daudeville'a, operująca 
przeciw frontowi nieprzyjacielskiemu, zajęła 
Bielastinę i zdobyła tam 11 dział. Wojska 
gen. Szuwałowa zabrały 17 dział. Zwycię- 
stwo było zupełne. Nieprzyjaciel uciekł w 
nieładzie w góry poza Tenikiój i Laskowe.* 


Dalsze urzędowe telegramy z Kazanły- 
ku donoszą, eo następuje: Dnia 22 b. m. po 
południu godzina 6. Zwycięztwo odniesione 
przez generała Gurkę, w walkach pod Fili- 
popolem w dniach 15, 16 i 17 b. m. oka- 
zało się daleko więcej stanowczem i świet- 
niejszem, aniżeli pierwotnie donoszono. Ge- 
nerał Gurko walczył nie przeciw połowie 
armii Sulejmana baszy, ale przeciw wszyst- 
kim jego siłom, zostającym pod jego osobistem 
dowództwem, które liczyły 60 do 90 tabo- 
rów, przeszło 40.000 ludzi. Dopiero po walee 
z 17 b. m. armia Sulejmana została rozbita 
na dwie części. Jedna połowa pod dowództ- 


wem Fuada baszy, która w walkach 16 i 17 
straciła 46 dział, uciekła w noey 18 b. m. 
w wielkiem zamięszaniu w góry w kierunku 
Nareczynu i Dobrolnku, przyczem strąciła w 
przepaść 12 dział. Druga połowa, licząca oko- 
ło 40 taborów z 40 działami pod dowództ- 
wem Sulejmana baszy uciekła tej samej nocy 
w góry ku Tachtali, Kaladżalar, Kuermtrdźi 
w kierunku Haskiói. Generat Gurko kazał 
ścigać nieprzyjaciela generałowi Skobelewowi 
I, którego wsparła brygada dragonów gene- 
rała Krasnowa. Sulejman basza przepędził 
noc 18 b. m. w Tachtali, 19 w Kaladżalar 
(15 kilom. dalej na wschód). zkąd wyruszył 
na zajutrz przed wschodem słońca. Na czele 
maszerowała większa część piechoty, dalej 
szło 40 armat a 5 taborów stanowiło straż 
tylną. Kawalerya generała Skobelewa prezy- 
była 19 rychło rano do Kaladżaru; znajdują- 
cy się przy przedniej straży 30 pułk koza- 
ków dońskich spostrzegł artyleryę turecką i 
natychmiast ją zaatakował. Tabory tureckie 
stanowiące straż tyluą zaskoczone niespo- 
| dzianie zaczęły natychmiast uciekać przyczem 
| kozacy zabrali działa. Armia Sulejmana ba- 
szy straciła skutkiem tego prawie całą swą 
artyleryę. Z działami, które Turcy wrzucili 
w przepaść a które udało nam się dostać, 
zabraliśmy w ogóle 96 dział. Podług zeznań 
jeńców Sulejman basza rozporządza już tylko 
małą liczbą dział górskich. Część armii, któ- 
ra uciekła z Sulejmanem baszą, musi albo 
pod Haskiói zetknąć się z oddziałem gene- 
rała Skobelewa II lub też uciekła dalej w 
góry w kierunku południowym. Oprócz od- 
działu generała Skobelewa Il skoncentrowa- 
no pod Haskiói kawaleryę gwardyi i dano 
jej rozkaz, maszerować naprzód i pawstrzy- 
mać Turków a równocześnie uwiadomić ge- 
nerała Skobelowa II, że generał Karcow ma 
przez Kajadżik wyruszyć z Czirpanu do Ha- 
skiól. 

Tego samego dnia o godzinie 10 wie- 
czór wysłany telegram opiewa: „Jak już 
wiadomo, ułani petersburscy spostrzegli w no- 
cy z 18 na 19 na drodze z Haskiói do Her- 
manli bardzo wielką liczbę wozów tureckich 
eskortowanych przez piechotę turecką i 
uzbrojonych mieszkańców. Dnia 19 rano wy- 
słał generał Skobelew IT pułkownika Panju- 
tyna z pułkiem uglickim, z 11 batalionem 
strzelców i 2 działami, W odległości mniej 
więcej 12 wiorst od Hermanli dogonił pul- 
kownik Panjutin 6 taborów Turków i wiel- 
ką liczbę uzbrojonych mjeszkańeów. Pułko- 
wnik Panjutin pobił i rozprószył ich po 
dwugodzinnej zaciętej walee i zabrał około 
20.000 wozów (72) Straty wojsk rossyjskich 
wynosiły 4 oficerów i 46 żołnierzy. Na roz- 
kaz Sulejmana baszy uprowadzono z Filipo- 
pola i okolicy kilka tysięcy mahometańskich 
mieszkańców wbrew ich woli. Po rozpoczę- 
cm walki nieszczęśliwi ci uciekli pozostawia- 
jąc dzieci swe na wozach. Podczas walki 
Bułgarzy plądrowali własność mahometanów. 
Dzieci wzięli w obronę nasi żołnierze. Po 
ukończeniu walki położono kres plądrowanin 
a równocześnie zarządzono kroki, aby dzieci 
oddano matkom. Mimo to położenie nieszezę- 
śllwych mahometańskich familij było okrop- 
ne. Na rozkaz Sulejmana baszy i z powodu 
powstałej skutkiem tego paniki, mahometanie 
zapaliwszy swe domy, rzucili się wraz z swe- 
mi familiami i ruchomym dobytkiem do 


ucieczki, w drodze jednak stracili resztki 
swego mienia. Tak więc mahometańscy 
mieszkańcy stracili wszystko, co meli, do 


czego nie byłoby przyszło, gdyby byli pozo- 
stali pod osłoną naszych władz.“ 


OSTATNIA POCZTA 


Fremdenblatt pisze: W dyplomatycz- 
nych kołach berlińskich słychać, że list 
królowej Wiktoryi sprawił głębokie 
wrażenie na carze, zwłaszcza. że ten krok 
królowej nie jest odosobniony. 
Faktem jest, że prąd pokojowy wziął chwi- 
lowo przewage w Petersburgu. Operacye wo- 
jenne przeciw Bosforowi nie wyszły jeszeze po 
za stadyum przygotowawcze. W. X. Mikołaj 
miał otrzymać rozkaz, aby nie rozpoczynał 
marszu na Konstantynopol, dopóki nie nadej- 
dzie odpowiedź Porty na warunki pokojowe, 


Z Londynu zaś donoszą temu samemu 
dziennikowi: Doniesienia z Petersburga kon- 
statują zwrot stanowczo pojednawczy. Rząd 
rossyjski dał wyraźne zapewnienie, że Galli- 
poli, jako leżące w obrębie sfery interesów 
angielskich, nie będzie przedmiotem operacyj 
wojskowych, z tem jednak zastrzeżeniem, że 
miasto to nie stanie się podstawą operacyj 
tureckich. Preliminarya pokojowe 
znajdują się w ręku Porty; dopóki Porta 
nie oświadczy się na nie, Lie wyruszy armia 
rossyjska po za Adryanopol. Czynią jednak 
wszelkie przygotowania, aby w razie rozbi= 
cia się rokowań pokojowych operacye wo- 
jenne energicznie dalej prowadzone być 
mogły“. 
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Mówią, że Rossy 
mn a > 


100.000 zbiegów znajduje się w Konstanty- 
opolu a to po większej części kobiety i dzie- 
ti, które giną z głodu. Komitet apeluje do 
miłosierdzia Europy. Angielskie stronnictwo 


raniu muzułmanów rumelskich. 


Król Humbert ma własnoręcznym li- 
stem zawiadomić Ojca św. o wstąpieniu na 
tron. Treść tego listu będzie ułożoną na ra- 
zie ministeryalnej. Król oświadczy Papieżo- 
WI, że „tak w kwestyach religijnych jak i w 
osobistej ezei dla Ojca św. będzie we wszyst- 

lem naśladować swego ojca, o ile pozwolą 
Mu na to jego obowiązki jako króla włoskie- 
go“, Zresztą stosunki między Kwirynałem a 
Watykanem w niczem się nie zmieniły. Sto- 
lica Apostolska zawiadomiła spowiednika 
królowej Mgr. Anzino, że interdykt rzucony 
la dawny pałac conclave, został tylko ehwi- 
lowo cofnięty przez wzgląd na udzielanie śś. 
Sakramentów umierającemu królowi. Rodzina 
Królewska jest więc zmuszona słuchać i nadal 
Mszy św. po za obrębem Kwirynału. W ko- 
łach papieskich mają bardzo za złe Humber- 
towj, że w mowie tronowej nie wspomniał 
ani jednym słowem o Bogu i religii, cho- 
Claż jest to uświęconym od dawna zwycza- 
em wszystkich monarchów, nietylko niekato- 
iekich leez nawet niechrześciańskich. Polt. 
rr. twierdzi, że nie ulega wątpliwości, iż 
La przyszłym konsystorzu Papież ogłosi, że 
Wszystkie klątwy rzucone na rząd włoski zo- 
stają w swej mocy, pomimo chrześciańskiej 
Smierci Wiktora Emanuela. 


pemasa | 
' | 
TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 
Kolonia, 25 stycznia. Kólnische 
Zeitung donosi z Pery, że wczoraj po 
Południu Porta przyjęła wszyst- 
ie warunki rossyjskie i pole- 
cila swym pełnomocnikom, aby się na 
nie zgodzili. Dziś odczytaną bedzie po 
meczetach odezwa , która ma przygo- 
tować umysły na wiadomość o zawar- 
tym pokoju. Rossyjskie warunki trzy- 
mane są w najściślejszej tajemnicy. 
K onstantynopol, 24 stycznia. 
Agencya Havasa donosi, że Porta 
skłonną być ua do przyjęcia warun- 
ków rossyjskich. Jutro nastąpi 
decyzya. Między warunkami znajdo- 
wać się ma niezawisłość Rumunii i 
Tegulacya jej granic, autonomia Bul- 
garyi, regulacya granie azyatyekich, 
1 otwarcie cieśniny morskiej. 
Konstantynopol, 25 stycznia. 
Agencya Havasa donosi, że Porta 
Przyjęła już kilka punktów 
warunków pokojowych. Kwestya gra- 
nic bułgarskich i kwestya neutra- 
lizacyj cieśnin morskich mają być 
poddane pod obrady kon gre Su. 
,„„Rossyanie mieli wstrzymać 
SWÓJ marsz na Gallipoli. 
Konstantynopol, 25 stycznia. 
a żąda wysokiego wy- 


Cennik iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
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ortodozów, reprezentowane przez duchowne- 
80, Mafolla sprzeciwia się wszelkiemu 
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i aż do ich wypłaty okupować będzie 
Bułgaryę i Armenię. 

Londyn, 25 stycznia. W Izbie 
wyższej uzasadniał 0 arnarvon swoje 
wystąpienie z gabinetu. Powodem te- 
go kroku było wysłanie przez rząd 
fioty do Dardanellów i zażądanie kre- 
dytu; zaszło zreszią między nim a 
Beaconsfieldem nieporozumienie z po- 
wodu mowy, jaką Carnarvon wygłosił 
do deputacyi Izb handlowych w du- 
chu pokojowym. 

Łondym, 25 stycznia. Według 
telegramu z Pery, który otrzymały 
Daily News dziś rano, otrzymać mieli 
tureccy delegaci wczoraj wieczór 
rozkaz podpisania prelimina- 
ryów pokojowych, i panuje mnie- 
manie, że dzis będzie podpisane za- 
wieszenie broni. Wiadomości te dotąd 
nie znalazły potwierdzenia. 


Londyn, 25 stycznia. Morning 
Advertiser dowiaduje się, że przewo- 
dnicy partyi liberalnej uchwalili 
nie sprzeciwiać się uchwaleniu 
kredytu nadzwyczajnego, jeżeli kredyt 
ten nie jest kredytem na wojnę, ale 
tylko na przygotowania, których wy- 
maga sytuacya, I O które , dopomi- 
naja się niektóre gabinety. 

Daily News potwierdzając wiado- 
mość o ustąpieniu Carnarvona 
i Derbyego, donoszą, że na wypa- 
dek, gdyby Rossyanie posunęli się ku 
Gallipoli, otrzymał admirał floty an- 
gielskiej na morzu Sródziemnem in- 
strukcye wysadzić na ląd woj- 
sko, celem tymczasowej obrony Galli- 
poli, a dalej przygotować sześć wiel- 
kich okrętów, aby natychmiast garni- 
zon maltański przewieźć do Gallipoli. 


Times donoszą: Dymisya Car- 
naryona została przyjęta, natomiast 
czynią się największe starania, aby 
wstrzymać wystąpienie Derbye- 
go z gabinetu. Kredyt nadzwy- 
czajny, którego gabinet zażąda, wy- 
nosi 5 milionów szterlingów (50 mi- 
lionów zł.) 


Wiedeń, 26 stycznia. Dzienniki 
donoszą, że Najj. Pan przyjął dy- 
misyę austryackiego gabinetu. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Izby depu- 
towanych rząd ma złożyć oświadcze - 
nie w tej sprawie. 

Wiedeń, 26 stycznia. (Tel. pryw.) 
Jak się dowiaduje Presse zwrócił się 
Najj. P. do znakomitszych człon- 
ków reprezentacyi państwa, 
aby wysłuchać ich zdania w kwestyi 


Grocholski, dr. Fr. Gross, hr. Ho- 
henwart i Kellersperg. 

Z Konstantynopola donoszą do 
Presse, że dziś ma nastąpić podpisa- 
nie preliminaryów pokojowych 
między Rossyą a Turcyą. Preliminarya 
te zostały już zakomunikowane mo- 
earstwom. Presse czyni uwagę, że be- 
dzie to już teraz rzeczą mocarstw za- 
brać głos wobec tych żądań rossyj- 
skich, które dotykają kwestyi europej- 
skiej wagi. Rokowania prowadzić się 
mają na kongresie. 

Budapeszt, 27 stycznia. Na 
wczorajszej konferencyi partyi 
liberalnej występował Tisza gorą- 
co w obronie ugody i protestował 
przeciw mniemaniu, jakoby Austryacy 
wszystko odrzucali, co jest korzystnem 
dla Węgrów. Tisza uwiadomił zgroma- 
dzenie, że rząd niemiecki oświadczył, 
iż w przeciągu miesiąca zawrze tra- 
ktat handlowy. 

Londyn 26 stycznia. W Izbie 
niższej odpowiedział Northeote na 
zapytanie Hartingtona, że rząd, kiedy 
zapowiadał żądanie kredytu, nie wie- 
dział jeszcze, że Porta rozważa wa- 
runki rossyjskie. Dziś hr. Szuwałow 
zakomunikował Derbyemu niektóre 
podstawy pokoju. Rząd nie może 
udzielić o tem wiadomości parlamen- 
towi. Rządowi nie wiadomo nie o za- 
warciu rozejmu lub podpisaniu preli- 
miaaryów pokojowych. Rząd postano- 
wił w środę wysłać flotę do Darda- 
nelłów, aby trzymać otworem drogę 
morską i w razie obsadzenia Konstan- 
tynopola bronić życia i majątku swych 
poddanych. Wezoraj wieczór dano fio- 
cie rozkaz, aby zatrzymała sie przy 
ujściu Dardanellów. Znaczna 
ilość depesz zamienionych z mocar- 
stwami sprzyjażnionemi nie kwalifikuje 
się do ogłoszenia. Na pytanie, czy 
Anglia jest odosobnioną, North- 
cote nie może dać odpowiedzi. Kredyt 
którego rząd zamierza zażądać, wynosi 
6 miljonów funtów szterl. Rząd nie 
zmienił swojej polityki co do kre- 
dytu, zmienił tylko rozkazy dane 


flocie. 
Oświadczenie to przyjęli konser- 
watyści oklaskami, liberalni | zaś 


członkowie dawali oklaski Hartingto- 
nowi. 


Londyn, 26 stycznia. Daily 
Telegraph podaje preliminarya po- 
kojowe, które według niego, mają 
być następujące: | 

1) Serbia będzie odtąd pań- 
stwem niezawisłem. l 

2) Czarnogóra otrzyma Anti- 
vari, część skodryjskiego Je- 
ziora, Nikszycką twierdzę i 
Spuż. 

3) Rossya zatrzyma 


| 


Batum, 


|Kars i Erzerum aż do zapła- 

cenia kosztów wojennych o- 
| znaczonych w kwocie 20 milionów 
funtów (200 milionów złr.) 

4) Dardanelska cieśnina 
'otwarta zostanie dla wojennych o- 
krętów rossyjskich. 

5) Bułgarya otrzyma autono- 
mię i konstytucyę na wzór libanoń- 
skiej. 

6) Chrześcijański guberna- 
tor tej prowincyi mianowany będzie 
przez Portę za zgodą mocarstw. 

7) Autonomiczna Bułgarya sięga 
tylko po Bałkan. 

8) Część armii rossyjskiej prze- 
maszeruje przez Konstantyno- 
pol, gdzie W. ks. Mikołaj podpisze 
traktat pokojowy, poczem wojsko wsią- 
dzie w Złotym Rogu na vkręta. 

Rossyanie nie zamierzają zajmo- 
wać Konstantynopola. 

Tyflis, 25 stycznia. (Depesza 
urzędowa.) W nocy na 22 stycznia 
obsadził oddział Komarowa mimo bu- 
rzy i śnieżnicy most na Imirkew, 
zaatakował silną pozycyę tu- 
recką pode wsią Dołiskan, zadał 8 
batalionom Turków zupełną klęskę. 
Turcy schronili się w sąsiednie góry. 
Rossyanie zdobyli jedno działo i wiele 
amunicji, a stracili 16 żołnierzy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 25 stycznia 1878, godz. 2 
35min. Losy kredytowe 160'50, Węg. akcye 
kredyt 20550, Akcye anglo -austr. 95-75, 
Akcye banku Union 6475, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 248'25, Akcye kolei północnej 
197:—, Akcye kolei południowej 78-—, Akcya 
kolej Alföld 113:50, Akcye kolei Elżbiety 
161:50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 120—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 110-75 
Akcye kolei Rudolfa 11650, Akcye kolei 
Albrechta ——, Weg. oblig. państw w zło- 
cie 67—, Galic. oblig. indemn. 86-—, Losy 
z r. 1864 136775, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 105.—, Akcye banku obrotowego 99.—, 
Losy tureckie 18:50, Akcye kolei węg.-galie, 
93850, Akcye kolei państwowej 258—, 
Akcye banku związkowego 71,50 Rubel pa- 
pierowy 1'24'j,, Węgierskie losy 77—, Mark 
niem. 59:10. Usposobienie stłumione. 


Wiedeń, dnia Ż6go stycznia, go- 
dzina 10 min. 45. Akeyo kredytowe 229—, 
Anglo-Austr. 99:50, Unionsbank — —, Ko- 
lej Karola Ludwika 245'25, południowa —'—, 
Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawne 
——, Gal. listy indemnizacyjne ——, Gal. 
bank rustykalny —.—, Losy z r. 1860 — —, 


Napoleonsdor 9-46*/,. Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław toz lński. 


, Prenumeratorowie cało- i półro- 
Gzni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końea grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „Prze- 
wodnik naukowy i literacki" 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej" bezpłatnie; ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłata: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. | 
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Przyjechali de Lwowa 
dnia 25 26. stycznia 1878. 


Hotel George'a. 

Pp. J. hr. Koziebrodzki z Bukowiny. J. 
Jaruntowski z Załanowa. S. D. Kęplicz ze Sta- 
nisławowa. 0. Kieszkowski z Krakowa. 

Hotel Europejski. 


Pp. H. Jasiński z Przemyśla. S. Zieliński 
z Worobjówki. K. Grodki z Czerniowiec. 
Hotel Angielski. 


Pp. Dr. W. Waygart z Przemyśla. W. 
Kraiński z Wyszatycz. M. Z. Serwatowski z 
Raytarowic. P. Sokulski z Podola ros. F. Szusz- 
kowski z Rossyi. K. Weeber z Banunin. A. Zu- 
rakowski z Horbacz. F. Janowski z Brzeżan. 
K. Szczurek z Wiednia. A. Poretti z Wiednia. 


Hotel Warszawski. 
Pp. I. Pierzchała z Ujszkowiee. W. Przy- 
siecki z Dunajowa. A. Wysoczański z Laszek. 
D. Kusses z Tarnowa. E. Dąbrowski z Tarno- 


pola. 
Hotel Langa. 


6 


Wiednia. J. Bossner z Wiednia. D. Fischer z 
Wiednia. J. Goldstein z Czerniowiec. S. Fuchs 


z Pesztu. E. Aussenberg z Krakowa. K. Ho- 
gout z Belgii. 
Hotel Podolski. 
Pp. A. Hirsch z Czerniowiec. 
Hotel pod koleją. 
P. K. Dembski z Rybotycz. 
©djechali ze Lwowa. 
dnia 24 i 25 stycznia. 
hr. Fredro do Podlisek. J. hr Szeptycki do 
Przełbie. Z. Lenczewski do Kossowa. B. Gar- 


nysz na Podole. I. Jordan do Stanisławowa. J. 
Jordan do Stanisławowa. ©. Irsay do Wolicy. 
W. Mierzeński do Przemyśla. K. Lipski do 
Krakowa. 

Pp. W. hr. Baworowski do Strussowa. W. 
hr. Dzieduszycki do Jezupola. I. Krasicki do 
Bachurca. J. hr. Pruszyński do Rossyi. H. br. 
Wilczek do Zmigroda. A. Bielski do Chyrowa. 
Z. Czerwiński do Rossyi. W. Ciepielowski do 
Suszczyna. M. Laurence do Krakowa- G. Mi- 
clesko do Czerniowiec, K. Suchodolski do Sos- 
nowa L. Szewłowski do Przewłok. 


AB w. i €> an EB A ia 


Pp. H. Krómer z Wiednia, J. Steiner z 
Wiednia. J. Wachtl z Wiednia. Z. Glogan z 
(246 1-3) Edykt. 


L. 5782. Dnia 38 kwietnia, 24 kwietnia 
i 8 maja 1878 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz- 
na sprzedaż realności pod nr. 6/1429 w Woj- 
kowicach powiatu Mościska ciała tabularne- 
go nie stanowiącej Jana Halkiewicza własnej 
w sprawie zakładu kredytowego włośc. o 178 
złr. 46 ct. w. 8. z pn. 

Cena wywołania wynosi 600 złr., wa- 
dyum 60 złr. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko ta za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Sądowa Wisznia dnia 31 grudnia 1877. 
(418 1—8) Edyk t. 

L. 69887. ©. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia- 
domo czyni, że P. F. Zagórski kupiec we 
Lwowie przeciw Abrahamowi Izaakowi Men- 
kesowi pod dniem 1 sierpnia 1877 |. 40863 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty sumy wek- 
slowej 284 zł. 53 et. wniósł, o pomoc sądo- 
wą prosił, wskutek czego żądany nakaz za- 
płaty wydanym został, ponieważ miejsce po- 
bytu Abrahama Izaaka Menkesa nie jest wia- 
domem a zatem c. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy do zastępowania tegoż i na jego koszt 
i szkodę tutejszego adw. dr. Dziubińskiego z 
substytucyą adw. dr. Weissa kuratorem mia- 
nował, z którym niniejsza sprawa wedle u- 
stawy sadowej dl» Galicyi przepisanej prze- 
prowadzoną będzie 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie osobiście 
stanął, lub potrzebne tytuły prawne ustano- 
wionemu zastępcy udzielił lub innego zastęp- 
cę wybrał i sądowi oznajmił słowem stosow- 
uych do obrony środków użył, gdyż wyni- 
kające z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Z e. k. sądu kraj. jako handlowego 

Lwów dnia 5 stycznia 1877. 


(438 1—8) Ogloszenie. 

L. 244. Na podstawie uchwały c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 31 
grudnia 1877 l. 20875 uznaje się Jana Ko- 
prowskiego ze Skały za marnotrawcę i usta- 
nawia się dla niego kuratora Szymona Owa- 
diuka burmistrza ze Skały. 

C. k. sąd powiatowy 

Borszczów dnia 18 stycznia 1876. 
(245 1—3) Edykt. 

L. 5731. Dnia 27 marca, 17 kwietnia 
i 1 maja 1878 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz- 
na sprzedaż realności pod nr. 109 w Stajan- 
cach powiatu Mościska ciała tabularnego nie 
stanowiącej Jana Fedyny własnej w sprawie 
zakładu kredytowego włościańskiego o 178 
złr. 88 ct. w. a. z pn. 

Qena wywołania wynosi 700 złr., wa- 
dyum 70 złr. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za ta lub wyżej ceuy wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Sądowa Wisznia dnia 31 grudnia 1877. 
(222 2—3) Edykt. 

L. 33156. O. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do publicznej wiadomości, iż wie- 
rzyciele Franciszka Tetschla jawnego spólni- 
ka upadłej firmy handlowej braci Tetschlów 
w Białej na zniesienie konkursu tut. sąd. e- 
dyktem z dnia 2go lutego 1875 l. 2757 na 
majątek tego osobiście odpowiedzialnego spól- 
nika otworzonego zezwolili, co niniejszem z 
utrzymaniem swej mocy otwartego pomie- 


nioną uchwałą konkursu co do majątku braci 

Tetschlów i osobiście odpowiedzialnych wspól- 

ników Jana i Jerzego Tetschlów zarządza się. 
Kraków dnia 15 grudnia 1877: 


(480 1-—8) Edyk t. 

L. 6158. Podajć się do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie 400 złr. z pn. 
sprzedana zostanie realność pod nr. 157 w 
Witkowie położone Michała Seneckiego wła- 
sna na rzecz Piotra Wiączkowskiego w ter- 
minach 17 stycznia, 20 lutego i 19 marca 1878. 

Cena wywoławcza 1180 zlr. 

Wadium 118 złr. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Radziechów 30 września 1877. 

(247 1—3) Edyk t. 

L. 6074. Dnia 3 kwietnia, 1 maja i 29 
maja 1878 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 48 star. 126 now. 
w Wojkowicach powiatu Mościska ciała ta- 
bularnego nie stanowiącej spadkobierców Wa- 
wrzyńca Gindosza własnej w sprawie zakła- 
du kredytowego włościańskiego o 401 złr. 
27 ct. w. a. z pn. 

Cena wywołania wynosi 900 złr, wa- 
dyum 90 złr. w. a. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
p tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć, 

C. k. sąd powiatowy. 

Sądowa Wisznia 31 grudnia 1877. 


| (471 1—8) Edift 

| 3. 10887. Zur $erciubrutgung der For- 
| berung ber É. f. priv. allg. djterr. Bobdentre= 
| bitanftalt in Wien an Kasimir Stefan 3w. SR. 
| Młodecki pr. 882.745 fl. 99 tr. öft. IB. c. s. e. 
wird die eretutive Feilbiethung der bem Kasi- 
i mir Stefan zw. N. Młodeeki gehörigen in der 
| ftädtijhen Orundbudhstafel der Stadt Brody 
jsub dom. nov. 3 fol. 216 vorfommenden Me- 
, alität Tab. Nr. 4 Brüuhaus mit “jy Beamten- 
| wognhanś und 5, Dicnerwohnung fammt al- 
fem Bugehör und Reten, fo wie der gesanne 
te Cigenthümer diefelbe bejejjen Hat und zu 
befigen berechtigt war, in gwei Terminen am 
11 Märg und 8 Mpril 1878 jedesmal um 9 
Uhr Bormttg3 biemit atsgejchrieben. 

Ausrufsprets 40.000 fl., Babium 10 Pro- 
zent hievon. 

Sollte die feilzubiethende Realität in den 
obigen zwei Terminen Über oder um den Ang- 
rujspreis nicht verfauft werden, fo wird żur 
sreftjtellung crleichterndoer Bedingungen die 
£agfabrt auf den 13 April 1878 um 4 Ubr 
N. Włttg mit dem Beifiigen auberanut, daj 
bie nicht erjchetnenben Hipothefarglänbiger ats 
der Stimmenmehrheit per Crfheinenden bei- 
tretend angefehen werden. 

Die itbrigen Feilbiethungsbedingnifje und 
der Grundbudhżauszug liegen in der Hierge- 
riehtlichew Regiftratur zur Cinfiht bereit. 

Hievon werden mittelft diejeg Edictes die 
Saufluftigen, ferner ber Dem Qeben und Wohn- 
orte nah uubefannte Josef Saklikower rūc- 
fihifich deffen unbefannte Erben, die unbefamnt 
wo fidh aufhaltenden: Heinrich Brickner und 
Eduard Vivend und alle jene Hypothetargläu- 
biger, welche nach der Musftelung des Grund- 
buchsauszuges (21 Auguft 1875) an die Ge- 
wagr der feikzubiethenden Realität gefommen 
find ober fommen würden, oder denen biejer 
Feilbiethungsbejdeid oder einer der Fiinftig zu 
etlajjenben Bejheide au8 wag immer für ei- 
nem Grunde niht zugejtellt werden fBnnte. 
Die Legtgenannten zu Fien ihres Kurators 
Dr. Weisstein in Brody verftändigt. 

Bom f. £. Bezirtsgeridhte. 

Brody 28 Dezember 1877. 


O ZZ AZ OAZA ZOZ Z ZZ ZEE 


Spostrzeżenia meteeroloziczne 
z dnia 26 stycznia 1878 godz. 7 rano 
Barometr 720.68 mm. Psychrometr suchy— 2.406: 
Psychrometr wilgotny— 2.70. Prężność pary 3.6mm. 
Wilgoć 94"/,. Zachmurzenie 10. Wiatr SWI 
Ozon %. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrza-- 1.9°R. 


Barometr opada. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


w 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy); o godz. 10 imin. 35 przed południem (po- 
ciąg mieszany). 


Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 miu. 83 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 

Z Podwołoczysk(na dworzee w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o ga- 
dzinie 3 min, 8 po południu pociąg mięszany), 

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 8 min. 36 
(pociąg nr. 2); 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciąg pospieszny). o godzinie 8 minut 40 rano (po- 


UU n>me>ai y. 


(412 3—3) ©bwieszczenie 

L. 2344. O. k. sąd powiatowy w Miel- 
cu podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 27 listopada, 27 grudnia 187% i 81 sty- 
cznia 1878 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no, odbędzię się w sądzie tutejszym pabli- 
czna egzekncyjna licytacya realności pod ur. 
25 w Trześni dłużnika nieobjętej masy spad- 
kowej Tadeusza Piękosia na pokrycie preten- 
syi Henrscha Grosshausa w kwocie 50 zł. w. 
kb dej. EL 

SA wywołania wynosi i140 zł. w. a. 

Wadyum 115 zł., resztę warunków mo- 

Żna przejrzeć w tut. sąd. registraturze. 
Z e. k. sądu powiatowego 

w Mielcu dnia 31 października 1877. 
(452 2—3) Edyk t. 

L. 51036. ©. k. sąd krajowy Lwowski 
ogłasza niniejszem, że w sprawie egzekucyj- 
nej Krnestyny Griinfeld, Józefa Berggrón i 
Leontyny Mangold pto 4000 złr. w. a. celem 
ściągnięcia wyrokiem z dnia 15 styczuia 1876 
l. 68786 przez powodów przeciw SŚcheindli 
Itte Katz wywalezonej sumy 3555 złr. 38/4 
et. w. a. z 5 proc. odsetkami od 1 gruduia 
1870 i dwóch trzecich części kosztów sądo- 
wych w kwocie 11 złr. 74 et. i 66 złr. 82 
ct. w. a. kosztów egzekncyjnych, a to: w 
kwotach 26 złr. 8% et. 10 złr. 72 ct. 24 złe. 
69 et. i 50 zir. 57 et. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy realności 135 */, i połowy 
części gruntu 55 */, obecnie wedle dom. 46 
pag. 179 n. 24 kor. i dom. 107 p. 212 n. 
25 hor. Scheindli Itte Katz własnych a po- 
wyższej pretensyi za hipotekę służących na 
dwóch terminaeb na dniu 7 marca 1878, 11 
kwietnia 1876 każdym razem o godzinie 11 
przed południem w tutejszym sądzie w sali 
rozpraw ustnych przedsięwziętą będzie. Sprze- 
daż jest ryczałtową i bez żadnego poręczenia 
i na powyższych dwóch terminach realności 
te tylko razem i tylko za lub wyżej ceny 
wywołania sprzedane będą. Cenę wywołania 
ustanawia się wedle aktu oszacowania w st- 
mie 16698 złr. w. u. Każdy z licytujących 
złożyć ma przed rozpoczęciem licytucyi wa- 
dyum w kwocie 835 złr. w gotówce, ksią- 
żeczkach kasy oszczędności lub papierach 


"O 


ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 


Odeliodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (pe - 
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąz 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 
ciąg mieszany). 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg pc- 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
ciąg mieszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pociąg nr. 1); 


Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min 
30 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany). 


Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz..11 minu 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany). 


Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 
godz. 12 m. 20 we Lwowie. 


nicy przy ulicy Jezuickiej przed tem Orłow- 
ska zwanej za umówioną sumę 15.000 złp. 
i Dom. 12. p. 57 n. 2 on. zapisanej pewno- 
ści dla sumy 14.000 złp. na rachunek otrzy- 
manej aż do rzeczywistego zrestaurowania 
kamienicy tak ze stanu biernego realności 
we Lwowie pod l. 149 położonej jak też o 
wykreślenie tych samych ciężarów na nowe 
ciało tabularne pod l. 149*/, lit. a) jak Dom. 
288. p. 441. u. 2 i 8 on. przeniesionych ze 
stanu biernego tego nowego ciała przeciw 
| Justynie Horodyńskiej a względnie jej spad- 
kobiercom pod dniem 25 listopada 187% L. 
62.523 pozew wnieśli i o pomoc sądową 
prosili, w skutek czego do wniesienia obrony 
według postępowania pisemnego termin 90 
dniowy wyznaczono. 

Ponieważ życie i miejsce pobytu Ju- 
| styny Horodyńskiej a w razie jej Śmierci, 
spadkobierców onejże z nazwiska nieznanych, 
jest niewiadomem, a zatem e. k. sąd krajo- 
wy do zastępowania i na ich koszt i szkodę 
tutejszego adwokata dra Gajewskiego z sub- 
stytucyą adw. dra Kuczkiewieza kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze- 
prowadzoną będzie. "= 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli. 
| Lwów 1 grudnia 1877. 

(804 2—3) Edykt 

L. 66682. Lwowski e. k. sąd krajowy 
jako handlowy w sprawie towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie przeciw 
Franciszkowi hr. Komorowskiemn o zapłace- 
nie sumy wekslowej 200 zł. w. a. z pn. ce- 
lem doręczenia nakazu zapłaty z 6 paździer- 
nika 1877 1. 52724 pozwanemu Franciszkowi 
hr. Komorowskiemu, obecnie z miejsca po- 

bytu niewiadomemu, tudzież celem dalszego 
zastępowania go w tej sprawie, ustanawia 
dla rzeczonego pozwanego kuratora ad ac- 


pupilarnych. Gdyby na tych terminach nikt | tum w osobie p. adw. dr. Goreckiego z za- 


nie ofiarował ceny szacunkowej. wyznacza stępstwem p. adw. dra Rogalskiego, a dorę- * 


się do warunków ułatwiających termin ną! czając jednocześnie rzeczony nakaz zapłaty 
dzień 7 maja 1878 o godzinie 5 po południu. ustanowionemu p. kuratorowi, uwiadamia o 


Resztę warunków licytacyi jako teź wyciąg 
tabularny realności 185 5, i 55%, przejrzeć 
można bądź w tut. sąd. registraturze, bądź 
na terminie licytacyjnym w obec komisyi 
sądowej. O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się strony interesowane i wszystkich wierzy- 
cieli hipotecznych, mianowicie wiadomych 
do rąk własnych, z miejsca pobytu zaś nie- 
znanych, Leibe Schueyer, Berta Wittels, 
Herseha Lauterstein, Rubina Lauterstein, Itte 
Chaja Lauterstein, Jonasza Kidex, Abrahama 
Kidex. Józefa Margosches, Leizora Schapira, 
Feige Katz. Fradel 1 Dauterstein 2 Hersch, 
Chaima Katz, Salamona Landesberger, Zlate 
Bluner, Józefa Saula Nathansohn i Benziona 
Nelken, nareszcie tych wszystkich, którzy by 
po dniu 16 września 1877 do tabuli na hi- 
potekę połowy realności 185 3), i 5537, we- 
szli, lub którymby tak uchwała obeena, lub 
którakolwiek z późniejszych w tym przed- 
miocie wydanych doręczoną być nie mogła, 
przez kuratora adwokata dr. Gajewskiego 
z substytucyą adwokata dr. Jamińskiego i 
przez edykt niniejszy. 

Z e. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 22 grudnia 1877. 
(272 2—83) Edykt 

L. 62.523. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Alexander Wysoczański, Stefan Chruściel i 
Teresa z Starczewskich Ohruściel o wykre- 
śtenie zahipotekowanego jak Dom. 12. p. 5. 
n. 1 on. obowiązku wyrestaurowania kamie- 


tem przez niniejszy edykt pana Franciszka 
hr. Komorowskiego. 


| Z e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego. 
Lwów dnia 22 grudnia 1877. 
1 (323 2—8) E dyk t. 


| L. 7298. W dniu 28 lutego 1878, 29 
| marca 1878 i dniu 12 kwietnia 1978, każ- 
|dym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
jw e. k. sądzie powiatowym w Krzeszowicach 
| egzekucyjna sprzedaż przez publiezną licyta- 
cję realności włościańskiej pod l. 69 w Za- 
lasiu położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, Piotra Palusa własnej, 
Wadyurm wynosi 65 zł. w. a. zaś cena 
wywołania 645 zir. 
C. k. sąd powiatowy. 
Krzeszowice dnia 24 grudnia 1877. 
(430 2—3) Edyk t 
L. 9166. C. k. Sąd powiatowy w De- 
latynie podaje niniejszem do wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Altera Gugig prze- 
ciw llkowi i Małance Torousom o 152 złr. 
w. a. z pu. odbędzie się w biórze sądowem 
w dniach 11 kwietnia, 16 maja i 27 czerw- 


ca 1878, zawsze o godzinie 10 rano, publiez- ` 


na przymusowa sprzedaż realności dłużników 
pod l. 10,9 w Sadzowce położonej na 435 
złr. 40 ct. w. a. ocenionej, a wadyum zło- 
żyć się mające wynosi 48 złr. 54 et. w. a. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze. 


Delatyn dnia 17 listopada 1877. 
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(444 2-—3) Obwieszczenie. 


L. 8131. O. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu przeprowadzi w tusąd. kancełaryi w dniach 
15 lutego, 28 lutego i 7 marea 1878 każdo- 
krotnie o godzinie 10 rano przymusową li- 
cytacyjną sprzedaż realności pod 1. 32 w Brod- 
kach ciała tabularnego niestanowiącej celem 
wydobycia kwoty 280 ałr. zpn. Henochowi 
Rutterowi od Iwana Bołtacza się należącej. 

Cena wywołania wynosi 242 złr. wady- 
um 25 złr. na pierwszych dwóch terminach, 
real: ość ta tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej; na trzecim zaś także niżej ceny SZa- 
cunkowej sprzedaną zostanie. 

Protokoły zastawniczego opisania i 08za- 
cowania, tudzież bliższe warunki przejrzeć 
można w tusąd. registraturze. 

Szerzec 2 grudnia 1877. 

(+43 2—3) Obwieszczenie. 

~ L. 5288. O. k. sąd powiatowy w Pod- 
górzu zawiadamia, że w sprawie Maryanny 
1 Mikułej 2 Pilehowej, jako prawonabywczy- 
ni Jana Białoty, o zapłacenie sumy 441 zr. 
w. a. uchwałą tut. sądu z dnia dzisiejszego 
dozwoloną została egzekueyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę, połowy gospodarstwa pod 
l. 41 w Rzeszotarach powiecie 'Wieliekim po- 
łożonej, dłużnika Antoniego Kuca własnej, 
ciała hipotecznego nie stanowiącej. Lieytacya 
odbędzie się w sądzie tutejszym mna trzech 
terminach t. j. dnia 13 lutego, 13 marca i 
10 kwietnia 1878, każdego razu 0 godzinie 
9 przed południem. Cenę wywołania stanowi 
kwota 655 złr. w. a. wadyum 66 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież pro- 
tokół oszacowania przejrzeć można w tut. 
sąd. registraturze lub przy lieytacyi, 

Podgórze dnia 11 listopada 1877. 

(41 2—3) Obwieszczenie. 

L. 9878/77. W dniach 22 lutego, 29 
marca i 1 maja 1878 zawsze 0 godzinie 10 
rano, sprzedaną będzie realność na św. Sta- 
nisławie pod nr. 18 sepr. nr. 11 położona 
do masy leżącej Ś. p. Wojciecha Pojaska na- 
eżąca, ciała tabularnego pie stanowiąca za 

ług Arona Messinga w sumie TĘ złr. 40 et. 
W. a. zpn. Cena wynosi 350 złr. W. a. A 
wadyum 35 złr. a. w. 

, Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
Przejrzeć można w tu sądowej registraiurze. 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Halicz dnia 30 listopada 1877. 

G42 2—3) Edykt. 

„L. 6291. O. k. sąd powiatowy w Krze- 
szowicach zawiadamia nieobecnego Walente- 
go Kota, że 25 stycznia 1875 zmarła w No- 
wej-Górze Zofia Kot matka jego, z pozosta- 
wieniem kodycylu, a zarazem wzywa go, by 
w ciągu jednego roku licząc od dnia ogło- 
szenia niniejszego edyktu w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Krzeszowicach deklaracyę SWĄ 
a mak wniósł po upływie czasu tego, bo- 
dne będzie spadek przeprowadzony z de- 
“iarowanemi spadkobiercami i z kuratorem 
RW osobie Kaźmierza Kurdziela usta- 

owionym. 

Krzeszowice dnia 19 stycznia 1878. 
(451 2—3) Edy K t. 

m m 2348. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
E Jana Jurkowskiego, że na 
E, rydyryka Sabatowskiego przeciw 
KE iercom Ś. p. Józefa i Maryi Jurkow- 
ch pto. 197 złr. 40 ct. w. a. uchwałą Z 
dnia 17 listopad Qan we U 
AR istopadu 1877 do l. 38521 egzeku- 
SE sprzedaż realności pod l. 112'/, doz- 
n smaki Rh, która się w dniu 31 stycznia 
odbyć ma. utego 1878 w sądzie tutejszym 


Ponieważ rezoluc 5 
ir ; ya ta i Jurkow- 
o współwłaścicielowi eri T L 
|ı dla niewiadomego z miejsca pobytu 
doręczoną być nie może, i. 


inej zmarłego notaryusza mieć mniemali, 
aby te swe pretensye w przeciągu sześciu 
miesięcy do tutejszej c. k. Izby notaryalnej 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie tego terminu kaucya powyższa po 
zarządzeniu potrzebnych dewinkulacyi wyka- 
zanemu jej właścicielowi bez wzgędu na po- 
wyższe pretensye wydaną zostanie. 

Tarnów dnia 18 stycznia 1878. 
(439 2—-8) Edykt 

L. 6543. C. k. sąd powiatowy wzywa 
spadkobierców Ś. p. Georga Berladynek z Głę- 
boczka w Móllersdorfie dnia 28 stycznia 1876 
bez ostatniej woli rozporządzenia zmarłego, 
z imienia, życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych, aby w przeciegu roku od dnia pier- 
wszego umieszczenia edyktu, licząc do spad- 
ku, dla którego równocześnie kuratora w 080- 
bie Wawra Warowego w Głęboczku ustano- 
wiono, zgłosili się i prawa, swoje wykazali, 
w przeciwny m bowiem razie postępowanie 
spadkowe tylko ztymi, którzy się do spadku 
zgłoszą, przoprowadzone i spadek im przy- 
znany zostanie; nieobjętą zaś, część spadku 
albo gdyby się nikt nie „głosił cały spadek 
jako bezdziedziczny wysoki skarb zajmie. _ 

Borszezów dnia 31 października 187 


(450 2-3)  Edykt. 


L. 24145. 0. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy Z dnia 25 
lipca 1871 1 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Maksa Koh- 
na i Jonasza Rosenzweiga dla realności na 
Podwiniu w Przemyślu pod ur 127 w prze- 
myskim powiecie „sądowym i w tamtejszej 
gminie podatkowej położonej, składającej się 
z parcel budowlanych nr. 807 i 808 prot. 
parcel tudzież z parcel gruntowych ur. 1595 
1609 i 1610 prot. parc. razem objętości 925 
kwadr. sążni 33 stóp, graniczących na potu- 
dnie z drogą miejską, Da zachód z gruntami 
Piotra Lenczyka, na północ Z gruntami do 
realności nr. 127 na Zasaniu należącemi na 
wschód z gruntami Jana Rożyckiego tndzież 
Michała i Pelagii Sabarajów c. k. sądowi 
obwodowemu W Przemyślu poleconem zostało, 
ażeby tenże wygotował projekt otworzyć Się 
mającego ciała tabularnego, któryto projekt 
w tymże ¢. k. sądzie obwodowym, przejrza- 
nym być może, a od dnia 1 marca 1878 za 
księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się, ż8 od dnia 1 marca 1878 po- 
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu i 
inne prawa hypoteczne na wyż opisanej nie- 
ruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej „wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hypotecznej nabyte, 
ograniczone na innych przeniesiona, uchylone 
być mogą. 

7 Równocześnie wzywa ©. 
krajowy wszystkich , którzyby 

a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych, do- 
magali się zmiany wpisanych tamże stosun- 
ków własności i posiadania bez rożnicy, Gzy 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostowanie Oznaczenia 
nieruchomości lub połączenie ciał hypote- 


z 


cznych, czyli też w inny sposób nastąpić ma, 
b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej lub na jej 
częściach nabyli prawa zastawu, służebności | 
lub inne prawa do wpisu hypotecznego przy- 
datne, o ile prawa te jako należące do da- 
wniejszego stanu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabularnego 
wciągnięte nie zostały, ażeby w e. k. sądzie 
obwodowym w Przemyślu swoje oznajnienie 
do dnia 81 stycznia 1878 tem pewniej wnie- 
sli, ileże w przeciwnym razie utracą prawo 
popierania oznajmić się mających roszczen 
przeciw osobom trzecim, które na mocy nie” 


k. wyższy sąd 


BZ ustanawia się 0 A PP. 7 k jed: E 
zastępowania i na tegoż k ; zaprzeczonych wpisów w nowej KSięć że grun- 
5 oszt: = : x A 

tejszego adwokata dr. Gajewskieg a gt towej zawartych prawa hypoteczne W obrej 


stwem adwokata dr. Kuczkiewi 
ke . zkiewiczą kuratorem, 
dE rezolucyę powyższą doręczyć się roZ- 
Niniejszym więc edyktem wzywa si 
i ę 
wa A aby w nalen czasie 
m iście stanął, lub potrzebne tytuły prawne 
4 anovi zastępcy udzielił, lub innego 
U ępcę wybrał, i sądowi oznajmił, słowem 
osownych do obrony środków użył, gdyż 


obowiązku zgłoszenia ta okoliczność nie zmie- 
nia, że prawo zgłosić Się mające z księgi 
tabularnej, już do użytku służyć mie mającej 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest. 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, tu- 
dzież, że restytucya lub przedłużenie powyż- 
szego terminu dla pojedyńczych stron miej- 


wynikające z zaniedbani 5 | | sca nie ma. 
przypisać będzie TA o a 129 Gai dnia 21 listopada 1877. 
e. k. sądu krajowego jako handlowego ( = Edykt. 


L. 4301. C. k. sąd powiatowy w Dro- 
kobyczu powołuje z miejsca pobytu niewia- 
domego Karola Gorszkiego, ażeby w przeciągu 
roku od dnia ogłoszenia tego edyktu do sądu 
się zgłosił i oświadczenie się do spadku po 
jego bez pozostawienia ostatniej woli rozpo- 
rządzenia na dniu 27 lipca 1855 zmarłej 
matce wniósł inaczej pertraktacya spadkowa 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i % ku- 
ratorem Michałem Gtorszkim dla niego usta- 
nowionym przeprowadzoną zostanie. 

c. k. sądu powiatowego 

Drohobycz 30 czerwca 1877. 

(446 2—3) Gbwieszczenie- 

L. 10172. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu przeprowadzi w tusąd. kancelaryi celem 
wydobycia sumy 800 złr. z pn. Józefowi 
Stefanowiczowi od Jana Rodaka się należącej 
w dniach 21 lutego 7 i 14 marca 1878 każ- 


Lwów dnia 19 stycznia 1878. 
(208 u AE 
: 2. ©. k. sąd kraj j 5 
dłowy w Krakowie BERRE SA at 
iż prezydynm c. K. mamiestnictwa we Liwo- 
wie na wniosek ©. k. sądu krajowego prze- 
znaczyło na rok 1878 dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej“ do ogłoszenia wpisów 
w myśl art. 13 i 14 ustawy handlowej, tu- 
dzież wpisów do rejestrów spółek zarobkowych 
1 gospodarczych. 
Kraków 4 stycznia 1878. 
(482 2—3)  Edykt. 
L. 18. Podając wypadek śmierci e. k. 
M 0870 o ARR Frysztaka do pu- 
którzyj wiadomości wzywa się wszystkich, 
"a Ą według $. 25 1. ustęp ust. „not. na 
pretun wego ustawniczego prawa zastawu 
sye do zaspokojenia z kaucyi notaryal- 


Gazeta Lwowska Nr. 26 z dnia 26 stycznia 1878. 


wierze nabędą. Nakoniec czyni się uwagę, że | 


dokrotnie o godzinie 10 przed południem 


fien Bejchetdeż vom Geutigen die Cinperlei 
bung beż gondes biejes Spitals als Cigen- 
titmer des von Bella vel. Beile Ba aban er- 
fauften Realititsantheilg sub. T. Nr. 1110 im 
Brody bewilligt worden. 


Wovon die liegende Nachlakmafje nad 
Bella vel. Beile Bałaban refpeftive beren Dem 
Namen und Wopnorte nadh unbefannten Gr- 
ben zu Hånden des für biejetben unter Ginem 
geftefiten Curators Heren bdvofaten Dr. Weis- 
stein in Brody umd fiemit perftandigt werden. 


Vom t. f Bezierts-Geridte 
Brody den 21 Dezember 1877. 


(372 2—3)  Kummadnug B. 6558. 


Die Gläubiger Der Gontursmajje des 
Jona Fann Gcjelljchajterg Der $anbelżfirma 
„Mendel Pfeffer et Jona Fann in Dzwiniacz* 
werpen aufgefordert, bei der auf den 7 Febru- 
a: 1878 um 10 Uhr Bormittaga bor dem Ron- 
fursfomifjdr angeordenten Zagfagrt unter Bela 
bringung Der gur Bejcheinigung ihrer Anjprite 
cje bienlidjen Belege ihre $orjchlage über die 
Brjtattigung des einftweilen Beftellten oder i- 
Ber die Grnenning eine andere Maffaverwale 
tera um cines Stellvertretet5 dejjelben gu er= 
ftatten um bie Wahl cineg Gläubiger Muz- 
jhiufies vorzunchmen, ferner werden alle dies 
jenigen, welde gegen bie gemeinjhaftlihe Kon- 
furómafje einen Mnjprucj ats Ronfursgldubie 
ger angemeldet haben, aufgefordert bei Der Bie 
uit auf den 14 Februar 1878 um 10 Ur 
Mprmittaóś vor dem Konturstomiffär angeore 
Dneten Qiegnibiernngêtagfahrt diefe Anjpriiche 
zur Qiquidirung und Rangśbejtimmuug zu brin- 
gen. 


przymusową licytacyjną sprzedaż realności 
dłużnika pod l. 51 w Dobrzanach położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 1178 złr. wa- 
dyum 117 złr. 80 ct. w. a. 

Na pierwszych 2 terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim także niżej ceny szacunkowej sprze- 
daną zostanie. 

Protokół zajęcia i oszacowania tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. registraturze. 

Śzczerzee 28 grudnia 1877. 
(445 2—3) Obwieszczenie. 

L. 8344. O. k. sąd powiatowy w Szezercu 
przeprowadzi w tusąd. kancelaryi celem wy- 
dobycia wierzytelności 48 rat po 2 złr. 30 
ct. w. a. Z pn. Aronowi Luft od Mojżesza 
Salamona Stark i Chaji Stark się należącej 
w dniach 15, lutego 28 lutego i 7 marca 
1878 każdokrotnie o godz. 10 rano, przymu- 
sową lizytacyjną sprzedaż realności dłużników 
pod 1. 62 w Szczercu położonej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 207 złr. wa- 
dyum 20 złr. 70 ct. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie. | | - 

Protokół zajęcia i oszacowania, tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusąd. registratnrze. 

Śzczerzećc 18 listopada 1877. 

(447 2—3) Edykt 

L. 3021. 0. k. sąd powiatowy w Wa- 
dowicach ogłasza iż celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Adama Tomaszka w kwocie 300 
złę. w. a Z PN. odbędzie się w tymże sądzie 
na dniu 7 marea 1878 i 11 kwietnia 1878 
o godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
realności spadkobierców Wincentego Mięsa- 
pusta pod |. k. 237 w Spytkowieach położonej 

Cena wywołania 1520 złr. w. a. wa- 
dynm 155 złr. w. a. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
repistraturze sądowej. 

Wadowice dnia 26 grudnia 1877. 

(428 2—3) Edykt. 

L. 7882. O. k. sąd powiatowy z powo- 
du że Bernard Woll ojciec, tudzież Jan Woli 
nie są wiadomi co do życia i miejsca zamie- 
szkania mianuje celem doręczenia tymże u- 
chwały z 30 kwietnia 1877 l. 8149 dotyczą- 
cej przyznania płynności i uporządkowania 
wierzytelności na sprzedanej połowie realno- 
ści l. k. 37/187 w Bochni ciężących, jakoteż 
celem doręczenia dalszych rezolucyi w tej 
sprawie wydać Się mających dla obydwóch 
kuratorem ad actum adwokata dr. Zakrzew - 
skiego w Bochni i o tem się kurandów. edyk- 
tem zawiadamia. 

C. k. sąd powiatowy 

Bochnia 5 grudnia 1817. 
(266 2—3) Edykt. 

L. 6678. Ze strony c. K. sądu powia- 
towego kulikowskiego zawiadamia się z miej- 
sea pobytu niewiadomego Herscha Richtera 
iż Felix Jezierkowski przeciw niemu pozew 
o zapłacenie 100 złr. w.a. 2 pn- w sądzie tu- 
tejszym wytoczył na który uchwałą t. s. Z 
dnia 19 grudnia 1877 do 1, 6673 termin do 
rozprawy sumarycznej Na dzień 27 marca 
1878 o godzinie 9 przed południem wyzna- 
czony i temuż kurator w osobie Dawida Pom- 
pana ustanowiony został. 

Wzywa się przeto Hersza Richtera, by 
do wyznaczonego terminu osobiście się z ja- 
wił lub też połnomocnika swego wskazał, 
inaczej bowiem spór ten z ustanowionym ku- 
ratorem pizeprowadzonym zostanie. 

Kulików dnia 29 grudnia 1877. 

(486 2—3) “dykt 

L. 19305. Samborski e. k. sąd obwo- 
dowy zawiadamia Józefę Krzeczkowską z 
miejsca pobytu niewiadomą, Ia W BETA 
wekslowej Mikołaja Macukiewicza przeciw 
spadkobiercom po Wiktoryi Krzeczkowskiej 
o 172 zł. w. a. na prośbę powoda celem dorę- 
czenia Józefie Krzeczkowskiej uchwały tntej- 
szej z dnia 27go sierpnia 1. 8291, tu- 


Den Bei diejer Tagfafrt erjchetnenden 
angemieldeten Gliubtgern itegt bas Redt zu, 
urh freie Wahl um die Stelle beż Prafjaver- 
walters feines Stellvertreter und Der Mitglie- 
ocr deg Gläubiger Ausfchujjeg die big bahin 
im Amte waren andere Perjonen ihres Ber- 
trauen enbgiltig zu berufen. 

Qetztere Tagfabrt ift auh zur Ruftaude- 
bringung der im $. 63 Der Konfurżordnung 
bezeichneten Ausgleihung beftimmt. 

Sołotwina Den 15 3ānner 1878. 


(405 3—3) Edykt 


L. 19015. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do powszechnej wiadomości, że 
dnia 15 lntego 1878 o godzinie 10 przed 
poł. odbędzie się w zabudowaniu sądowem 
przymusowa sprzedaż realności pod l. 679/6 
w Tarnopolu położonej do Józefy Skrzywan 
należącej a to i niżej ceny szacunkowej. 

Cena wywołania 4508 złr. 38 ct. w. a. 
wadyum 90 złr. w. a. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszej registraturze. 

Tarnopol 24 grudnia 1877. 

(399 3—3) Edykt. 

L. 1081. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekolwiek znajdujące- 
go się ruchomego jakoteż do nieruchomego 
w krajach gdzie postępowanie konkursowe z 
dnia 25 grudnia 1868 J. 1 z roku 1863 zb. u. 
p. jest obowiązującem, położonego majątku 
Markusa Krell w Tarnopolu otworzony został. 

Do przeprowadzenia tego konkursu u- 
stanowiono tymczasowym: zawiądowcą masy 
konkurso wej adw. dr. Melchiora Axalrada w 
Tarnopolu. 


l Wszyscy, którzy do tej masy rozbiorowej 
jako konkursowi wierzyciele z swemi żąda- 
niami wystąpić zamierzają, mają swoje wie- 
rzytelności, gdyby nawet o takowe spór był 
w tokn do 10 marca 1878 w tutejszym e. k. 
sądzie obwodowym wedle przepisów postępo- 
wania konkursowego. celem zapobieżenia za- 
grożonym tamże następstwom, zgłosić i na 
terminie 21 marca 1878 o godź. 8 po połu- 
dniu który z strony c. k. komisarza wyzna- 
czonym i ogłoszonym będzie płynność i pod- 
stawe umieszczenia tych wierzytelności wy- 
kazać. 

„, Zgłoszonym wierzycieli, stawajacym na 
ogólnym terminie, przysłuża prawo wybrać w 
miejsce tymczasowego zawiadowcy masy te- 
goż zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
tymczasowo urzędujących, inne osoby swego 
zaufania. 

Tymczasowo wyznacza się termin do 
zatwierdzenia zamianowanego przez sąd za- 
wiadowcy masy lub ustanowienia innego Za- 
wiadowcy i tegoż zastępcy, jakoteż do wy- 
boru tymezasowego wydziału wierzycieli na 
dzień %4 lutego 1878 o godzinie 3 po poła- 
dniu, na którymto terminie wierzyciele jawić 
sie i dlą wykazania swych preteosyj potrze- 
bne dowody przedłożyć mają. 

. Nareszcie wzywa się wierzycielom nie 
Be, w EE e. k. miej. del są- 
| u powiatowego w Tarnopolu adle Ś 
Cena wywołania 870 zł. 111 u. k. pełnomocnika mieszkaja | AIR 

Wadyum 37 zł. w. a. | nopolu celem doręczenia mu dalszych uchwał 

_ Resztę warunków przejrzeć można w | w tej sprawie oznajmili inaczej im bowiem 
W ej an A i na wniosek c. k. komisarza konkursowego na 
c. k. sądu powiatowego. ich koszt i niebezpieczeústwo kurator z nrzę- 

Delatyn dnia 21 listopada 1877. du ustanowionym będzie. 


(320 2—3) Gditt Dalsze ogł i i 
b ' ogłoszenia w toku postępowania 
3. 9310. Ueber Anfuhen der Berwal- | konkursowego będą w dzienniku urzędowym 
tung des Brody'er ifrael. Spital de praes. 20 | Gazety Lwowskiej do wiadomości podane. 
Dftober 1875 3. 9810 ift mitteljt Biergerichte Tarnopol dnia 19 stycznia 1878. 


1872 l. o: 
dzież dalszych uchwał w tej sprawie zapaść 
mających, postanowił jej dra Pawlińskiego 
kuratorem, a dra Kohna zastępcą tegoż. 

Sambor 11 grudnia 1877. 
(431 2—3) Edykt 

L. 9463. W dniach 18 kwietnia 1878, 
23 maja 1878 i 27 czerwca 1878, każdym 
razem o 10 godzinie rano, przeprowadzona 
zostanie w tutejszym sądzie publiczna sprze- 
daż realności Michała Bodnar pod l. 92 w 
Krasnej położonej, ciała tabularuego nie sta- 
nowiącej, na rzecz Arona Safirstelna, celem 
zaspokojenia sumy 120 zł. w. a 


nam 


(244 2—3) Ogloszenie licytacyi. 

L. 5586. C. k. sąd powiatowy w sąda- 
wej Wiszni podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia zakładowi kredytowemu włościań- 
skiemu we Lwowie przez Wojciecha Husarza 
zapłacić się mającej resztującej sumy 356 złr. 
69 ct. w. a. z pn. odbędzie się publiczna 
licytacya w sądzie tutejszym na dniu 20 
marca, 17 kwietnia i 22 maja 1878 każdego 
razu o godzinie 10 przed południem w celu 
sprzedania realności dłużnika pod l. k. 38 
w Wojkowicach położonej na 1175 złr. w. a. 
sądownie oszacowanej i o tem się chęć ku- 
pienia mających z tem zawiadamia. że wa- 
dyum w kwocie 100 złr. w. a. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej ma być złożone, resztę 
warunków lieytacyi w e. k. sądzie tutejszym 
przejrzeć można. 

0. k. sąd powiatowy 

Sądowa wisznia 19 grudnia 1877. 
(417 2—8) Edy k t. 

L. 46818. Niniejszem czyni się wiado- 
mo, iż dnia 11 stycznia 1870 we Lwowie 
zmarł Maxymilian Zierwurz de Kisenblum 
bez pozostawienia ostatniej swej woli rozpo- 
rządzenia. 

Pozostały po nim spadek składa się z 
gotówki 1286 złr. 37 ct. w. a. w depozycie 
sądowym przechowanej do której wierzyciele 
pretensye w kwocie 2831 złr. 95'/, et. w. a. 
zgłosili. 

Ponieważ tutejszemu sądowi miejsce po- 
bytu i zamieszkania domniemanych spadko- 
bierców Jana Zierwurza, Klementyny Zier- 
wurz Elżbiety zam. Schmidt i Emilii zam. 
Zelinka nie jest wiadomem przeto wzywa się 
ich ażeby w przeciągu jednego roku od trze- 
ciego umieszczenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej swe prawa do spadku zgłosili a 
względnie w tym czasie ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adw. dr. Balko lub też inne- 
mu zastępcy swemu potrzebnej informacyi 
udzielili ile że wrazie przeciwnym pertrakta- 
cya spadku z ustanowionym kuratorem w ich 
imieniu przeprowadzona zostanie. 

Z c. k. sądu pow. m. d. S. I. 

Lwów dnia 19 listopada 187%. 

(236 2—3) Edykt. 

L. 9167. W e. k. sądzie powiatowym 
w Delatynie odbędzie się w dniach 28 marca 
25 kwietnia i 81 maja 1878 każdym razem 
o 10 godzinie rano, publiczna sprzedaż real- 
ności Iwana Werbickiego położonej pod l. 46 
w Jabłonicy, na rzecz Saula Salpeter pto. 
162 złr. w. a. z pn. 

Cena wywołania 153 złr. w. a. za- 
kład 15 złr. 30 et. w. a. 

Inne warunki lieytacyjne, tudzież akt 
opisania i oszacowania w sądzie przejrzeć 
można. 

Delatyn dnia 17 listopada 1877. 

C. k. sędzia powiatowy. 
(454 2—8) Ogloszenie konkursu. 

L. 62040. Celem obsadzenia dwóch po- 
sad sług przy biliotece c. k. uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 31 mar- 
ca 1878. 

Z każdą z posad tych połączona jest 
roczna płaca w kwocie 500 złr. w. a. wraz 
z dodatkiem aktywalnym 75 złr. w. a. tn- 
dzież liberyum lub relutum rocznych 21 zł. 
i wolne pomieszkanie. 

Ubiegający się o te posady winni udo- 
wodnić znajomość języka polskiego i niemiec 
kiego w słowie i piśmie, tudzież zupełne fi- 
zyczne uzdolnienie, potrzebne do pełnienia 
obowiązków i wnieść podania swe zaopatrzo- 
ne w dokumenta wykazujące wiek i stan 
kompetenta w terminie wyżej wskazanym do 
c. k. namiestnictwa na ręce senatu akade- 
mickiego e. k. uniwersytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie, a to jeżeli kandydat zostaje w 
służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
(1872 dz. p. p. 1. 60) mają przy obsadzeniu 
rzeczonych posad pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie e. k. armii, posiadający prze- 
pisane warunki, a dopiero w braku tychże, 
mogliby ewentualnie być uwzględnieni ukwa- 
lifikowani kompetencei stanu cywilnego. 

Z e. k. Namiestnietwa 

Lwów dnia 18 stycznia 1878. 
(202 3—3) Edykt. 

L. 36415. 0. k. sąd krajowy podaje 
do wiadomości, iż na skutek pozwu Maryi 
Sobolewskiej przeciw kasie oszezędności miasta 
Krakowa tudzież z miejsea pobytu niewiado- 
mym Henrykowi Komarowi, Antoninie Dzi- 
wlik i Leopoldowi Bondemu o wydanie wa- 
lorów w pozwie wymienionych de pr. 22 
grudnia 1877 do 1. 36415 e. k. sąd krajowy 
celem doręczenia tegoż pozwu, tudzież dalszego 
przeprowadzenia sporu ustanawia dla niewia- 
domych z miejsca pobytu pozwanych Henryka 
Komara, Antoniny Dziwlik i Leopolda Bon- 
dego kuratora ad actum w osobie adwokata 
dr. Wilkosza z substytucyą adwokata dr. 
Goldmanna i poleca Henrykowi Komarowi, 
Antoninie Dziwlik i Leopoldowi Bondemu, 
aby ustanowionemu kuratorowi służących im 


8 


(201 3—3) Edyk t. 

L. 26057. O k. sąd krajowy w Krako- 
wie zawiadamia niniejszym edyktem Włady- 
sława Kmila Bobka, że przeciw niemu towa- 
rzystwo zaliczkowe w Krakowie na dniu 24 
sierpnia 1877 1. 22774 wniosło pozew o Za- 
płacenie sumy wekslowej 200 złr. w załatwie- 
niu którego na dniu 31 sierpnia 1877 1. 22774 
uakaz zapłaty wydany został. Gdy miejsce 
pobytu pozwanego Władysława Emila Bobka 
wiadomem nie jest, przeto c. k. sąd w celu 
zastępowania tegoż pozwanego na koszt i 
niebezpieczeństwo jego tutejszego adwokata 
Wędrychowskiego ze substytucyą adwokata 
Trojnalskiego kuratorem nieobecnego ustano- 
wił, z którym spór wytoczony według ustawy 
postępowania wekslowego w Galicyi obowią- 
| zującego, przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszem edyktem 
pozwanemu aby w przeciągu trzech dni albo 
sam zarzuty swoje wniósł lub też potrzebne 
dokumenta i informacye ustanowionemn dla 
niego zastępey udzielił, lub innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem e. k. sądowi doniósł 
w ogóle zaś, aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnych użył, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać by musiał. 

Kraków dnia 5 października 1847. 


(408 3—-8) ©bwieszezenie. 

L. 17884. ©. k. sąd delegowany miej- 
ski w Rzeszowie zawiadamia niniejszem, że 
w sprawie egzekucyjnej zakładu uprzyw. kre- 
dytowego włościańskiego przeciw Stanisławo- 
wi Ohmielowi w Niechobrzu pto. 281 zł. 27 
ct. odbędzie się w dniu 81 stycznia. 28 lu- 
tego i 29 marca 1878 w tutejszym gmachn 
sądowym publiczna sprzedaż realności wło- 
ściańskiej pod l. 28/120 w Nieebobrzu poło- 
żonej ciała tabularnego niestanowiącej, będą- 
cej własnością Stanisława Chmiela z wyłą- 
czenieiu 5 morgów gruntu, przyczem real- 
ność na dwóch pierwszych terminach tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową. na 
trzecim terminie także niżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. 

Jako cenę wywolania ustanawia się ce- 
na 600 zł., zakład wynosi 60 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszo sądowej registraturze. 

Rzeszów 20 grudnia 1877. 

(424 3—3) Edy bt. 

L. 1782. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż ma wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
koukursowa z dnia 25 grudnia 1808 Nr. 1. 
d. p. p. położony majątek Henryka Weissgaer- 
bera właścieiela realności w Falkenstein powt. 
Szczerzeć. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Leżranskiemu c. k. sędziemu powiat. 
w Szczercu jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana- 
wia się pana Lcizora Weilera w Szczercu, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po prze- 
dłożeniu dokumentów, służących do wykaza- 
nia ich pretensyj, poczynili swe wnioski eo 
do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia in- 
nego zawiadowcy masy i aby przedsięwzięji 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to ce- 
lu wyznacza się termin na dzień 31 stycznia 
1878 godzinę 10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do współnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 28 lutego 1878 i 
podać ją ua terminie na dzień 14 marca 1578 
godzinę 10 przed południem, wyznaczonym 
do uznania płynności i oznaczenia prawa 
pierwszeństwa, chociażby nawet o nią spór 
już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi pretensyami, przysłuża prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za- 
wiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl $. 68 ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie 
Lwowskiej. 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów dnia 12 stycznia 1878. 


(151 3—3) Edykt. 


L. 36811. C. k. sąd krajowy podaje do 
wiadomości, iż na skutek pozwu p. Eugenii 
Siemońskiej przeciw Henrykowi Komarowi 
depr. 21 grudnia 1877 na zasadzie skryptu 
dłużnego z daty Bochnia 16 września 1862 
na zasadzie którego powódka Eugenia Sje- 
mońska intabulacyę prawa zastawu dla zaska- 
żonej niniejszym pozwem. sumy w stanie 
biernym dóbr Ostrów i Zatoka, pozwanego 
Henryka Komara własnych, na mocy prawo- 
mocnej uchwały c. k. sądu krajowego we 
Lwowie z d. 28 lutego 1864 do l. 6398 


środków obrony udzielili, lub też ustanowio- | uzyskała, e. k. sąd krajowy poleca pozwanemu 
nego z własnej poręki zastępcę sądowi podali. | Henrykowi Komarowi w moc rozporządzenia 


Kraków 28 grudnia 1877. 


| cesarskiego z dnia 21 maja 1855 nr. 95 Dz, 


YZ ZEE ZE EA 


p. p. tudzież $. 1 ht. e. rozp. min. z 18 
lipca 1859 nr. 180 D. p. p., aby zeznaną 
powyższym skryptem dłużnym sumę 7000 
złr. w. a. w 4 proc. listach zastawnych ga- 
licyjskiego stanowego towarzystwa kredyto- 
wego na walutę austryacką opiewających 
wraz z resztą ekwiwalentu za kupony w dniu | 
80 czerwca 1877 płatne w kwocie 50 złr. | 
w. a. tudzież z kuponami, z których pierw- | 
szy w grudniu 1877 płatny i kosztami obe- 
cnego pozwu w kwocie 17 złr. 8 ct. przy- 
znającemi się p. Eugenii Siemońskiej w dniach | 
45 pod rygorem egzekucyi sądowej zapłacił, | 
lub w tymże samym czasokresie przeciw ni- 
niejszemu nakazowi do sądu wniósł zarzuty, 
oraz iż dla niewiadomego z miejsea pobytu 
Henryka Komara ustanawia kuratora ad actum 
w osobie adw. dr. Wilkosza z substytucyą 
adw. dr. Goldmanna i poleca Henrykowi 
Komarowi, aby ustanowionemu kuratorowi 
służących mu dostarczył środków obrony, 
lub też ustanowionego z własnej poręki za- 
stępcę sądowi podał. 

Kraków 28 grudnia 1877. 

(216 3—3) E dy k t. 

L. 65878. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
e. k. uprzyw. galic. akcyjny bank hipoteczny 
przeciw małżonkom Krnestowi i Anieli Ba- 
recnuom Dlauhowskim pod dniem 2% września 
1877 1. 51251 pozew wniósł, prosząc o pomoc 
sądową ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
jest niewiadomem e. k. sąd krajowy do za- 
stępowania tychże na koszt i niebezpieczeń- 
stwo tutejszego adwokata dr. Bobownika z 
substytucyą adw. dr. Knezkiewicza kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustnego postępowania w sprawach wekslowych 
przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z-zaniedbania skutki saini sobie 
przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 15 grudnia 1877. 

(188 3—3) Obwieszczenie. 

L. 7418. Na zaspokojenie długu Samu- 
ela Laufera w kwocie 20 złr. 75 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się publiczna licytacya real- 
ności Matwija Atamańczuka w Bouszowie pod 
kons. l. 87 położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w trzech terminach, duia 7 marca 
1878 9 kwietnia 1678 i 14 maja 1878 o go- 
dzinie 10 zrana. 

Za cenę wywołania szacunkową w kwo- 
cie 47 zlłr. w. a. Wadynm wynosi 5 złr. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można w registraturze sądowej przejrzeć. 

(. k. sąd powiatowy. 

Halicz 1% listopada 1877. 

(377 3—3) ©Btit 

B. 65620. Bom f. f. £andeż als Han- 
Dels und AWechjelgerichte in Lemberg wird hie- 
mit fundgemacht, Dag zur Hereinbringung der 
durch Gabriele Kleinberg wider Salamon 
Verkauf erjiegten Wechjelreftforderung von 
300 fl. ö. W. fammi 6 pr. Binfen vom 6 Mat 
1877, den Gerichtż< und Erefutionsfojteu pr. 
8 fl. 87 ir. uub 14 i 67 tx. 6. 8. jo wie 
Der gegenwärtig mit 13 fl. 47 te. 6. W. zu- 
erfannten Kojten Die czefutive Offentlidje Feil- 
bieigung Der, der obigen Forderung jammt 
Nebengebiiren zur Hypothef diencuden fir Sa- 
lamon Verkauf im Qaftenftande der dem Joel 
und der Mariem Gittel zw. N. Lifschatz ge- 
bórigen Nralität Nr. 8212/, in LQenberg nt, 
Don. 285 pag. 924 n. 20 on. intabulirten 
QaufiHillings Reftjumme pr. 1800 fi. rüdzahl- 
bar in 33 Halbjährigen vom 20 Wtirz 1877 
beginnenden am 20 Mtärz und 20 September 
Jahres fälligen Naten a 80 fl. 6. W. unter der 
Strenge der fiudzaflung deśnod) augftehen- 
ben Reftes auf einmal jammt 24 pr. üt 
jen vom Zage des BVerfüumniğes für den 
gall der nit piinttlicheu Ratenzahlung unter 
nachftependen Bedingungen Hiergeridhts abge- 
palten werben wird. 

1. Gegenftand der Feilbiethung bildet die im 
Qaftenftande der Realität Nr. 8212, in 
£emberg (aut Dom. 235 pag. 924 n. 20 
on. zu Gnujten beż Salomon Verkauf in- 
tabulirte Summe pr. 1860 f 6. ©. 
jamint Itebgebithtcen, 

. MIS Musrufspreis wird der tominalwerth 
der feilzubietenden Summe dag ift der 
Betrag pr. 1800 fl. 6. ©. feftgejetzt. 
„Bur Vorname diefer Feifbietung merden 
Drei Termine und zwar: auf ben 1 Mórz, 
18 Wtórz und 15 Mpril 1878 jedesmal 
um 11 Uhr Bomittags mit bem anbe- 
taunt, dag die feigubiethende Summe pr. 
1800 fl. f. N. an den beiden erften Ter- 
minen nur um oder über den Jtominal- 
werthe pr. 1800 fl. 6. W. beim; dritten 
dagegen auh unter dem Nominalwerthe 
tut wag inimet für einen Betrag an den 
Meijtbiethenden Hintangegeben werden 
wird. 
. cder Kaufluftige ift verbunden den zehn- 
ten Theil Des Jtominalwertheś pr. 1800 
fL 6. W. das ift beu Betrag pr. 160 fl 


O 


H= 


RW 


galizijchen $ypothefenbant oder in Staats- 
papieren nah bem in dem letzten Amts- 
blatte der Gazeta Lwowska erfihtlidgen 
Kourje gu Hånden der Ligitationż=Kone 
mijjion gu erlegen, meldes Badium dem 
Preiftbinther in den Raufpreig eingerechź 
net, den übrigen Kaufluftigen aber nad) 
me Rizitation zurudgejtellt werden 
wird. 

„Bon dem im Punfte 4 ftipulirten Erla- 
ge des Badlumś, wird die Grefutionś= 
fitprerim Gabriele Kleinberg für den Fall 
als fie mitlizitiren wollte nur alg dann 
befreit fein, wenn der Betrag des Ba: 
diums pr. 180 fl. óft. Whrg auf ihrer 
über der feilzubiethenden Summe haften- 
den Forderuug am erften Plage intabu 
lirt jein wird. 

„Der Crfteher ift werpflichtet binnen 30 
Zagen nah Nechtstrajt des den Qizitaz 
tionśaft zur  Gerihtawijjenichajt neb- 
menden Bejdhcibeg den ganzen Saufjehile 
ling mit Cinredhjnung Des Babiumś in 
das gerichtliche Depofitenamt baar gu er- 
legen, widrigeng auf feine Gefahr und 
Stojten das Qizitationgobjeft au einem 
einzigen Termine um mwas immer für ei- 


n 


ten Preis audj unter dem Nominalwere | 


the an ben Wtetjtbiethenden Hintangegeben 
werden wird, nnd er niht nur mit dem 
erlcgten Badium, welcheś zu Gunften der 
Hypothefargläubiger verfalen wird, fon- 
dern auch mit feinem jonftigen Vermögen 
verantwortlidj bleiben wird. 
Die übrigen Qizitationabebingungen und 
der Zabufareytraft fónnen in der biergeriehtlie 
Hen Regiftratnr eingejchen werden. 


Giezu werben Die Mauflujtigen vorgelać 


bem, und fiemit auch diejenigen Gläubiger, 
welcdhe nah bem 8 November 1877 alg Dem 
Ausfertigungśtage des Tahularcytracteg an Die i 


Gewähr der feigubiethenden Summe T 


jollten, oder denen der gegenwärtige Bejchcid 
ju |pat oder gar nicht zugeftellt werden wir, 
de, gu Hånden des biemit in der Perfon des 
Advofaten Herrn Dr. Rares mit Subftituirung 
des Mdvufaten Herein Dr. Raabe beftellten 
Kurators verftåndigt. 

Qemberg den 29 Dezember 1877. 


(004 3—3) oirt | 
B. 1067. Bom E t. Rtreisgerihte ii 
Tarnopol wird befanni gegeben, eg fei gleidh? | 
żeitig über das gefammte beweglihe und bas 
in den Qandern, fir welche die Ronfursprdź 
nung vom 25 Dezember 1868 N. 1 bef 
R. ©. B. vom Jahre 1869 gilt, gelegene um 
bewegliche Bermógen des in Krzywcze Beg. | 
Mielnica wobnenden Kramer Dawid Lande 
der Kontura crójfnet und zur Neitung deffe 
ben Der Ë. č Bezirtsrichter in Mielnica Hr- 
Hampel bejtimmt zur etnftweiligen Młaffeverz 
walter aber der Qr. Salamon Zimmermann 
beftelft werden. Aie welche gegen diefe Ron 
furśmajje einen Anfpruh al Ronturgglinbie 
ger erheben wollen, Haben ihre Forderungen 
jetbft wenn ein Redtaftreit darüber anhängig 
fein follte, innerhalb 60 Tagen bom Tage Det 
Kundmadhung diefes Ehiftes angerechnet beint 
Bezirfsgerihte in Mielnica nad) Borjdhrift det 
Konfurš-Ordnung bei Vermeidung der in ber 
jelben angedrohten Nachtócite; zur Anmeldung 
und bei ber Qiquidirungs-Tagfahrt welde 
gleidącitig auf den 28 März 1078 in Mielnie. 
ca anberaumt und zugleich als Bergleichstagź 
fahrt bejtimmt wird, aur Siquibirung und 
Rangsbeftimmung zu bringen. 
|. Den bei der allgemeinen Tagfaht er^, 
jheinenden angemeldeten Glaubigern fteht daf, 
Recht zu, durch freie Wahl einem definitive, 
Majjeoerwafters, deffen Stellvertreter und elf 
nen Glüubiger-Ausfhuh zu brauchen. 

Bur beftimmung des vom Gerichte be 
ftefften oder Ernennung eines anderen vota 
laufigen Mafjaverwalters und Stellvertreterð 
dejjelben und zur Wahl deg vorläufigen Glä 
biger Ausjchuges wird bie Tagfahrt von dem 
Konturšfomijär in Mielnica anberaumt. 

_ Bugleich werden die Gläubiger, weldjć. 
nicht tm Sprengel des Tarnopoler f. £. Krei 
Gerichteż wohnen, aufgefordert, einen in Tars 
nopol ober Mielnica wognbaften Bevollmid”. 
tigten namhaft zu machen, widrigens ihuel 
über Antrag dra Śr. Ronfurstomijjire ah 
ihre Gefahr und Koften ein Murator befte 
werden wirb. i 

Die weiteren Berójfentlichungen im Laka 
fe diefe3 Ronfurs-Berfahrens werden durch Ü 
Amtablatt der Gazeta Lwowska befannt geg" 
ben werden. 

Tarnopol ben 19 Jänner 1878. 

(409 2—3) Edykt. i 

L. 17665. O. k. sąd miejs. deleg. W| 
wiatowy w Rzeszowie ogłasza nininiejszem, 
iż na rzecz Dawida Pasternaka celem zaspó 
kojenia sumy 480 złr. z pn. odbędzie się 
tutejszym sądzie na dniu 15 lutego 1878 1 
dniu 20 marca 1878 i na dniu 29 spena 


Ei] 


1878 o godzinie 10 rano publiczna sprzed 
realności pod |. 81 rep. 28 w Palikówee PQ 
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej Ki 
tarzyny OCyrnkowej własnej. K 
Cena szacunkowa 1240 złr. a wady" 
124 złr. wynosi. 
Resztę warunków przejrzeć można W 


0. W. alg Badium Daar, in galigijchen | tejszym sadzie. 


Spaurfajjabitheln. in Pfandbricfen Der 


Rzeszów 1% grudnia 1877. 
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wie ogłasza, że w tymże celem ściągnienia | 
e. k. uprzywilejowanemu galicyjskiemu ák- | 
cyjnemu bankowi hipotecznemu we Lwowie | 
od Racheli Bohin należącej się pretensyi 
284 zł, 40 ct. i 4839 zł, 80 et. z pn. przy- 
musowa licytacya realności pod l. 79*/, we; 
wowie położonej, wedle dom. 64 pag. 128 | 
a 18 haerai p. 129 n. m, 18, 19 haer. | 
Racheli Bohin własnej, dnia 4 marca i 8go ' 
kwietnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
przed południem się odbędzie, na których | 
to terminach realność wspomniana tylko wy- | 
żej ceny wywołania 11459 złr. w. a. lub 
przynajmniej za tę cenę sprzedaną zostanie. 
że jako wadyum kwota 1145 zł. 90 et. w. a. 
ma być złożoną, że cenę wywołania stanowi 
wartość tej realności przy udzieleniu poży- į 
czki w kwocie 11469 zł. przyjęta, i że wa- 
runki licytacyjne w registraturze tego sądu 
przejrzeć lub odpisać wolno. W końcu, iż | 
dla niewiadomych z miejsca pobytu Ozyasza | 
Schlammer, Sary i Baszy Fuchs, tudzież | 
Goldy Blum, a w razie ich śmierci dla tych- | 
że spadkobierców z imienia i miejsca pobyta | 
niewiadomych, tudzież dla wszystkich tych, | 
którzy po 31 października 1877, jako dniu j 
wydania wyciągu tabularnego rzeczowe pra- | 
wa na realności sprzedać się mającej nabyli, 
lub którymby uchwały tej sprawy egzeku- 
cyjnej się dotyczące z jakiegobądź powodu 
wcale nie lub wcześnie przed terminem licyta- 
cyi doręczone być nie mogły, adwokat dr. 
Bobownik kuratorem, a jego zastępcą adwo- 
kat dr. Gajewski mianowany został. 
Z e. k. sądu krajowego. | 
Lwów 29 grudnia 1877. 
(177 3—8) Edykt 
L. 711. Na prośbę Michaliny Pruxma= 
yer de praes. 20 stycznia 1877 l. V11 wzywa 
się niniejszem nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Jana sirhorę i Eliasza Maćków, tu- 
dzież ich z życia i miejsca pobytu niezna- 
nych spadkobierców lub prawonabywców i 
tychże możliwych spadkobierców, by w cią- | 
gu roku jednego, licząc od dnia pierwszego 
ogłoszenia niniejszego edyktu, a to najdalej 
0 1 marca 1878 roku zgłosili się z preteu- 
syami swojemi do wierzytelności jak dom. 4 
pars 1 pag. 438 n. 2 on. na rzecz Jana Sir- 
hory į wierzytelności 72 zł. BO ct. u. w. na 
tem samem miejscu n. 5 on. na rzecz Elia- 
SĘ Maćków w stanie biernym realności nr. 
54 na Wojtowstwie w Stryju nietabulowa- 
nych, gdyż po upływie bezskutecznych tego 
edyktalnego terminu powyższe pozycye wraz 
z adnotacyą dom. 11 pag. 298 n. 14 on. u- 
doaecznioną, iż  ekstabulacya powyższych 
óch wierzytelności w spór wchodzi, na żą- 
danie strony proszącej za umorzone uważane 
1 Ze stanu biernego realności powyższej wy- 
reślone będą. 
„ 0. k. sąd powiatowy 
Stryj dnia 10 lutego 1871. 
a) Editt 
d 8. 9987. Dağ É t. Bezietageriejt in Bro- 
z CEN befannt, dağ in der Cretutionşfahe 
Wien É. priv, öftereidh. Oypothefenbant in 
mea gegen Dawid Hilferdieug behufs Herr- 
67 ge geng deg Darlehenśrejtes pr. 8779 fl. 
he & Jammt 6 proc. Binfen feit 6 uli 1876 
R, tteuntniggebiigr 27 fl. 77 r. Rags- und 
ER 31 fr. Crefutionsfoften und der gegen- 
3 2 tm Betrage pr. 27 fl. 95 fr. öfterr. 
fix e pzelutibe deilbiethung der |djutdnerie 
1557 > Popatóci dienenden Siealitit cons. 
zur Vornahme in Brody bewilligt wird, und 
mar auf D c derjelben drei Termine und 
| (U Sten Februar, liten Mära und 
mitaa im Gerichten ahl um 10 Uhr Sor- 
035 ut SeriytSgebinthe beftimmt werden den 
Ansrujapreis bildet der Betrag 21.528 fl. 6. B. 
Das Wadium beträgt 2152 fl. 80 fx. Ü. 
A. die übrigen Bedingungen fónnen in Det 
Y. g. Regiftratur etngejehen werden, 
Brody, am 20ten Dezemher 1877. 
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Doniesienia prywatne. 
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dtabości WŁOSÓW 


i to każdego rodzaju 
jako to wypadanie, zmianę $ 
barwy, łupież, 


wylecza w krótkim czasie bez po- 
mocy lekarskiej olej 


TANNINO 


Dr. Moras. 


Silne substaneye lecznicze, które olejek 
ten „Posiada, ożywiają włosy na nowo. Skntecz- 
NOŚĆ tego środka leczniczego spowodowała wielu 
So: krajowych i zagranicznych do zaordy- 

owania przeciw słabościom włosów, tylko Dr. 
do 33 olejek „Tannino“. Często wystarcza 
ias Plecia słabości tego rodzaju tylko jedna 
aszka ojejku. 

któr Cena flaszki 2 lub I zk. w. 2., 

gm ye nabyć można we Lwewie u p. Zy- 
unta Ruckera aptekarza „pod srebrnym or- 
łem* przy uliey Krakowskiej. 
(6067 12-20 $ 


Edyk t. f 
L. 63300. C. k. sąd krajowy we Lwo-| 


HP” HaT 


do sprzedania 


f 


obok pałacu br. Gołuchowskich, 
za przystępną Cenę. 


Zgłosić się u adwokata Jano- 
i wicza we Lwowie, ul. Jezuicka. 


A kurngia Tschinkia synowie 


w BLobositz 


wyrabiają w najlepszej jakości i smaku 


p a mianowicie: 

Bl Kawe Tschinklów 
Kawe „Orjental* 
Kawe figową 

które nabyć można w każdym handlu 


korzennym we Lwowie. 
(337 3--6 


COLEMAN 


Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielk. Księstwem 


Krakowskiem 


| | 
nabyć można po cenie | 
2 zł SO ct. 
| w ADKINISTRACYI 
| Gazety Lwowskiej. 


włoskie 
w dużych. pięknych różach 
ae zy gi HHa> © ww icere 


przez całą zimę utrzymuje i poleca 
najtaniej handel 


STANISŁAWĄ MARKIEWICZA 


we Lwowie w Rynku i. 42. 
(Żl 2—10 


4 Cykoryę B 


"SEE. c 
ŚW NIGIS__———W* 


Zbiór chmielu 
(HOPFEN FECHSER) 


(rezsada i korzeń) 


> Wysyłki mego ma wystawie mię- 
dzynarodowej w Norymbergii w 
roku 1877 jedynie i wyłącznie 
j premia odszczególnionego chmie- 
| fm z najlepszych ogrodów miejskich w Saazu, 
| rozpoczyna się dnia 20 kwietnia. Polecając ta- 
i kowy stronom interesowanym, zawiadamiam, że 
producenci otrzymują na żądanie moją broszurę 
co do uprawy chmielu według sposobu w mie- 
ście Baaz używanego. 
; Posiadam bardzo pochlebne poświadcze- 
uwa ze wszystkich krajów kontynentu. 
Pau $. Mikucki w Krakowie 
(rynek nr. 28) przyjmuje tak samo jak ja wszel- 
xio zlecenia i udziela żądanych wyjaśnioń. 


A 155 
j HENRYK MELZER w Saazu, 
p ajent trudniący się sprzedażą chmielu i rozsad 
ehnmiielowych ze Snazu w Czechach. 
882 2 10) 


=" 


w. 


Tw" etase 


. NE 2 S 
iolioleczka 
i 
sktadajaca się przeszło z 270 tomów 


dzieł J. E. Kraszewslriego, Ho- 

rzeniowskiego, — Bzierzko- 

wskiege i innych autorów, — jest do 
fprzedania w całości lub częściowo. 


Bliższa wiadomość w Administracyl 


sdnuda, Zany adang 


„Gazety Lwowskiejć w godzinach 
porannych, gdzie też katalog przejrzeć 
można. 


5—2) 


IRRA 


Wszystkie polecenia z 
doliczenia prowizyi. 


GOJNA 


WYMIANY 


e. k. uprz. galice. 


Akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzvstępniejszemi. 


6 LISTY HYPOTECZNE, 


które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 98) 
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyi małżeńskich wojskowych, 
na kaucye i wadya, — są w tamże kantorze do nabycia. 


prowincyi wykonują się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez 
(1 8-9) 


Tin "+" 


która wstrzymała znaczne przesyłki naWschód, spowodowała 


FABRYKĘ 


BIELIZNY | 


na wyprawy Ślubne 


MD- ERU Sn, WW gae-ma, Iiothenthurmstrasse 21, 
do pozbycia wszystkich wstrzymanych większych i mniejszych wysyłek bielizny męskiej, 


$ damskiej i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, 


bielizny stołowej i t. p., aby skład 


swój spiesznie zmniejszyć, a to po niżej wymienionych prawdziwie niskich cenach. 
Pobrane towary, które się nie podobają, zamie.iają się chętnie, a na żądanie odseła się 
też pieniądze, według rachunku przypadające, za pobraniem pocztowem. 


zg Zamiast dwóch tylko jedem złoty reński!! -%5 


1 para kalesonów męskich, 


1 koszula męska szyrtyng z gładkim albo zakładkow. gorsem, „ 
kaftanik trykotowy lub takież kalesony białe lub kolorowe „ 
chustek batyst. eleganckich, z kolorow. szlakiem, obrąbione, 
kołnierzyków potrójnych, najnowszego kroju, 
koszula damska dziergana, z najlepszego szyrtyngu 
majtki damskie eleganckie z ozdobnym rąbkiem 3 
kaftanik nocny szyrtyngowy z rąbkami, w najlepsz. gatunku 
chustek piękn. płóciennych, z poręczeniem za prawdz. płótno 


para kalesonów męskich płóciennych 
gorset haftowany 


spodnica szyrtyngowa, najlepszego kroju 


majtki damskie baftowane, . « «>> 


tapó A 
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| Rabat: 
zy 
za zaliczką pocztową, 


R 


A. 
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(456 
Konkurs. 


Przy Radzie powiatowej brzeżań- 
skiej jest posada prowizoryczna urzęd- 
nika kancelaryjnego z roczną płacą 
400 zł. i przy przedsiębraniu podróży 
do gmin z dziennemi dyetami 2 zł., 
a milowemi 1 zł. za milę, 
dzenia. 

Ukiegający 


SĘ 


sie 


[7 


0 „DEDO j 
wyborna koszula kolor. z kretonu, z poręczeniem za trwałość koloru 
koszula męska z potrójnym gładkim gorsem ....... - 
koszula damska w najlepszym gatunku, bardzo strojna. 
majtki damskie, pięknie dziergane, elegancko wykonane 


kalesony męskie z prawdziwego płótna rumburskiego 
koszula męska z angielsk. Oxfordu, lub franeusk. kretonu . . 
koszula balowa, pięknie haftow. ręcznej roboty, najnow. kroju 
par pięknych angielskich mankietów, najnowszego kroju . 
koszula damska haftowana, lub Angot haft 
gorset elegancki, francuski, z sutym haftem 
koszula męska, prawdziwa rumburgska gładka albo z zakładk., 
koszula męska, prawdz. rumbur., z haftem fantast., najlepsza, po złr 3.50, 4, 4.50, 5. 
koszula męsk. z przedk. fant. chiffon, po złr. 2, 2.50, 3. 

majtki damskie z najlepszego barchanu gładkie i strojne po złr. 1, 1.25, 1.50. 
spodnica z najlepszego barehanu, gładka i strojna, po złr. 1.50, Ż, 2.50. 

gorset z najlepszego barchanu gładki i strojny, po złr. 1.25, 1.50, 2. 

koszula męska płócienna z fantast. przodem, po złr. 2.50, 3. 

koszula damska prawdz. płócienna, gładka i fantast. najlepsza po złr. 150, 2, 2.50, 8. 
koszula, chiffon, z fałdami po złr. 2, 2.50, 3 

koszula damska, płócienna, haftowana, wybornej jakości, po złr. 2.50, 3, 3.50, 4. 
koszula damska, płócienna, Z haftem tęcznym po złr. 4, 4.50, 5, 6, 7 

gorset haftowany, wyborny po žir- 2.50, 
sztuka 30 łokci barchanu prążkowego, najlepszego po złr, 
prześcieradeł, ośm ćwierci szerokie, bez szwu, po złr. 9 i 10 
prześcieradeł, 8 ćwierci szer. beż SZW, czyste płótno, najlepsz, po zł», 13.50, 14.50, 16.50 
bielizna stołowa na 6 osób, biała lub kolorowa, po złr, 8, 8.50, 4, 4.50 i 5.50 
bielizna stołowa na 12 osób, biała lub kolorowa, po złr. 8,50, 10, 11, 12 i 14. 
sztuka 30 łokci, */, szerokosci płótna domowego, po złr. 5.50, 6.50 7.50, i 8 
sztuka 46 łokci, pięć ćwierci szerokości, plótna kroazowego, po złr. 16, 17, 18 i 18.50 
sztuka 50 łokci, 5 ćwierci szer., płótna irlandzk. i holend. po złr. 18, 19, 20, 22, 24, 26,20 
sztuka 54 łokci, 5 ćwierci szer., rumbursk. płótna, po złr. 24, 27, 39, 38, 36, 40 aż do 60 
ręczników drylowych i adamaszkowych, po złr, 3, 3.50, 4, 5, 6, 7 i 8. 

Bielizna stojowa Ka © osób. sdamaszkowa, albo 24 sztuk 
chustek do nosa, M~ kupującym za 50 złr. Tag 
Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki albo 

„ sumiennie i punktualnie będą 

wykonane. — (Cenniki i kosztorysy wypraw ślub- 

nych rozsyłeją się bezpłatnie, 


da 
I, Rothenthurmstrasse, 2l. 


nien wnieść podanie swe do 15 lute- 


do obsa- | 


o tę posadę, wi-l 


dawniej złr. 1.50, tylko cnt. 75 


— 
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po złe. 2.50, 3, 3.5 „4% 


1 ` 


3, 8.50, 4. 
7.50, 8, 9, 10, i TI 


Zamówienia za gotówkę albo za zaliczka 


do fabryki bielizny i wypraw ślubnych 


AUSS 


KK EEK 


go 1878, do Wydziału Rady powiato- 
wej w Brzeżanach, i wykazać wiek, 
odbyte nauki, i przeszłość nienaganną 
i dotychczasowe zatrudnienie. 


Ta posada zostanie prowizorycz- 
nie nadaną, a stabilizacya na takową 
nastąpi dopiero po jednorocznej zada- 
walniającej służbie. 

Brzeżany d. 20 stycznia 1878, 


ox 


OXOXOOXOXOXOX 


= 15 5 


Henryka Millera 


Maski papierowe, nicianne, drucianne i atta- 


| Biżuterye najnowsze, jako to: garnitury, 


$ 


© 


e- — 
D“ ILarcz 


trudniący się od kilkunastu lat 


specyalnie radykalnem leczeniem 

chorób skórnych z zakażenia 

krwi powstałych i wzmacniamiem: 

sił. skutkiem nadużycia osłabio- 
mych. 


ordyn. w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. 3, 
od godz. S—I0 i 2-4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecyi.) 

Jego „Poradnik w powyższych 
słabościach (drugie wydanie) można na- 


być u autora i w księgarniach, po cenie 
1 zł 20 et. za egzemplarz (3 8—7 


nory 


włoskie 
w dużych i pięknych różach 
sztuka od 40 do 80 ct. 
Wegorz, Minogi, Łosoś, 
Pstrągi 7 
Kawior Astrachański 


poleca 


arol Klimowicz 


Wałowa l. 11. 
(179 5—6) 


uł. 


| ZZEMEBE m 
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poleca 


WM zn gł zaw gum. 


róg ulicy halichiej Nr. 6. 


sowe, sztuka od 10 et. do 1 zł. 

Oraz charakterystyczne. 3 

Tury do kotyliona najnowsze, figura na 6 i 
12 osób od 1 zł. do 10 zł. 

Ordery kotylionowe, setka od 5zł. do 20 zł. 

Wachlarze balowe ze słoniowej kości, szyld- 
kretu, jedwabne i różne najnowsze, sztuka 
od 1 zł. do 15 zł. 

Sznury do wachlarzów białe i różno-koloro- 
we, od 80 et. do 3 zł. „4 

Rękawiczki pragskie na 2, 3, 4, 5,61 8 
guzików, od 1:20 do 2:40. 

Rekawiczki męskie po 1-20. 

Mrąwatlkki białe balowe, od 20 et. do 1 zł. 

 Krawatki czarne, od 50 ct. do 120. 

Perfumeryc uajlcpsze francuskie, angiel- 
skie i wiedeńskie, flakon od 30 eń do 2750. 

Pudry francuskie, pudełko od 50 et. do 250, 
oraz Welotyna biała, różowa i żółta, 

Woda kolońska najlepsza prawdziwa, flakon 
od 25 ct. do 1 zł. 

Eau de Lys 1 zł. 80 ct. 

Eau do Princes 75 ct., 

kołnierzyki poczwórne, szt. 25 ct. 
| are po 45 ct. najnowszej formy. 


guziki do manszet, kolie, szpilki do wło- 
sów, paciorki na szyję. Oremvelin i Iris. 
Port Bouquet. 
Łaskawe slecenia z prowincyi załatwiam jak 
najsumienniej. 
Cenniki na Żądanie franco. 


IMĘ Na karnawał! “354 | 


(195 8—8) ||| 


Nakładem księgarni 


Seyfartha | Czaikowskiogo 


wwa Huwwapww ie 
(Rynek główny 24) 


wyszły: 


NAJNOWSZE TAŃCE 


KARNAWAŁOWE 


ulubionych naszych kompozytorów : 
„Straszny 
Kadryłe z opery awor u 
żone na fortepian przez A. Rosenkranza, ©. 
k. kapelmistrza. Z ryciną 70 et 
! Polka szybka 
Trąbka sygnałowa. ułożona na 
fortepian przez „l. ftosenkramza, e k. ka- 
pelmistrza. Z ryciną 50 ct. 


Plaisier de Salons. 


tepian przez d. Rosenkranza, c. k. kapel- 
mistrza. 90 et. 


Wesoło nam graj 


Trzy mazury 


tepian przez Ji. Madurowicza. Cena 70. 


Postęp pracy. 


Cena 64 ct. 


przez F. Tymolsktego. 


(Salonfr euden) $ 
Walce na for- gi 


+ ułożone na for- | 


Mazur nn fortepian, F 


(3—5) | 


u p Ę 
Ludwikówka 
przy gościńcu  Lwowsko - Stryjskim 
i przy kolei Areyks. Albrechta, */, 
mili od stącyi Wolica-Bilcze — 820 
morgów obszaru, jest do wydziew= 
Żawiemia. przytem odpowiedni 
żywy imwemtarz około 100 
sztuk — między temi 50 krów i 25 
wołów 4 wolmej ręki do 
sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właściciela 
Czernicy, poczta i stacya kolei Mi- 
kołajów - Drohowyże. 

(427 2—38) 


FEFE 


aufać może każdy chory 


tylko takiej metodzie leczenia, która, jak 

dra Airy sposób naturalnego leczenia, rze- 

czywiście skutecznym się okazał. Że w 

skutek tejże metody osiągnięto nadzwyczaj 
Ee, nawet zadziwiające skutki leczenia, 
owodzą wydrukowane w tekscie illustrowanej 
książki: 


Dra AIRY metoda patural- 


r. 


mego leczenia 


3 


liczne oryginalne świadectwa, według $ 
których nawet tacy chorzy ułeczemi zostali, $ 
dla których pomoc zdawała się być prawie nie- $ 
możliwą. Każdy zatem chory może się uciec do $ 


toj skutecznej motody z zupełnem zaufanien 
tem bardziej, że na życzenie kierownictwo ku- 
racyi obejmują bezpłatnie zamówieni w celu tym 
praktyczni lekarze. j 
każdy w nadzwyczaj dobrze opracowanem 544 


Bliższe szczegóły znajdzie 


strony obejmującem dziele: Dr. Airy, me- § 


toda naturalnego leczenia, 100 
wydanie Jabileuszowe. Cena 65 kr. 
oest. Lipsk, Richtera księgarnia nakładowa, któ- 
ra tęż książkę na życzenie, za przesłaniem 65 
kr. oest. w znaczkach pocztowych wprost w pol- 
skim lub niemieckim języku, franko przesyła. 

16805 8—? 


Powyższa książka jest w zapasie w księgarniach 


Il. Richter; Seyfartha & Czajkowskiego. 


Pół Miliona 


egzemplarzy tej osławion 


ej 


książki: Bj-ra Airy Mies 


toda naturalnego leczenia rozsprzedaliśniy 


w niespelna dwóch latach; przemawia to niezawodnie 
najlepiej o *obreiu opracowaniu takowej. Można przeto 
te ilustrowaną książkę nawet najniedezpieczniej 


Najtaniej 
na Zapusty 


WINA. 


węgierskiego, austryackiego, francu- 
skiego, hiszpańskiego lub też szam- 
pańskiego, 

a wielee szanowny gość przekona się o 
dobroci, czystości i nadzwyczaj przystęp- 
nej cenie handlu 


KAROLA BAŁŁABANA 


eolem wysprzedania swych piwnie, któ- 
rych zapas wynosi przeszło 
10.000 butelek wina. 


Wina węgierskie. 


| 
JE 


KE obejunjące w obszarze 1.200 morgów 
y ornej ziemi, 200 morgów łąk, 860 mor- 
gów lasu w dwóch -folwsrkach z zabu- 

„- dowaniami w najlepszym stanie, gorzelnią 
$g i wołownią murowaną. — Cena 250.060 


2 


Ai 


€ 


unsa pbv wad aai 


zł. w. a., z której może być potrącona 
pożyczka bankowa 124.000 zł. 
Blińsza wiadomość w kaneelaryi 
adwokata Dra Aleksandra Janowicza 
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4, 


Kilkanaście butelek 
starego miodu 


A (30-letniego) 
nabyć można pojedyńczo po 8 zł. butelka 
w handlu 
ZYGMUNTA BACZEWSKIEGO 
plae Halicki. (4790 30—?) 


z = - Re... i 


4 


4 


SĄ Perkalowa Koszula kolorowa według | 


3 
Ź 
Ś 


KENIAAN AOOO XK 


2000 sztuk litych przepysznych cylindrów w 
ciężkich kopertach 

_ po zł 750, 8,9. 

16600 sztuk dobrze idących, cieżkieh ankrów 
z prawdziwego srebra po 9, 10, 12. 

GGO sztuk remontourów z prawdziwego srebra, 


16, 16. 

10060 sztuk litych, wartościowych zegarków 
damskich. wyrobu najlepszego i najgusto- 
wniejszego, z prawdziwego grebra, w ogniu 
pozłacane po zł. 8, 10 do 12. 

500 sztuk ceenowanych zegarków złotych po 
zł. 23, 24, .6 do 45. Za prawdziwość złota 
gwarantuje się. 

706 sztuk złotych zegarków damskich najwy- 
borniejszego i najlepszego wyrobu po zł. 16, 
18, 20.1 wyżej. 


2006 sztuk zegarków kieszonkowych, imita- 
cya złota lub srebra, werk-nikl, których na- 
wot złotnicy od prawdziwego złota lub sre- 
bra rozróżnić nie mogą, od sztuki 4 zł, 


„z, Za każdy zegarek daje się gwarancyę dobrej jakości na 1 rok. 

wegarki pokojowe i wahadłowe wyseła się tylko za przesłaniem odpowiedniego zadatku, 
RAB. Kady, który kupuje zegarek kieszonkowy otrzymuje sK$” gratis ag łańcuszek 

ż prawdziwego i litego złota talmi-double wraz z medalionem i kluczykiem, ktory jest piękniejszy 

i praktyczniejszy niż łańenszek szezerozłoty, przez co oszezędza się wydatek na tonże ostatni. 
Zamówienia za pobraniem pocztowem lub przesłaniem należytości z góry, przyjmuje jak 


długo zapas starczy: 


tA 


Wszysiko po jednym złotym. 


e dle 


kami zł. 1 

kami zł. 

kiem gładkim lub w zakładki ał, 1. 
najnowszego wzoru zł. 1. 


nowszego kroju zł. 1. 


PE Sześć chustek batystowych obrębianych 


z kolorowemi brzegami zł, 1. 

Sześć cienkich paześcieradeł czysto płó- 
ciennych zł. 1. 

Kolorowa serweta na sześć osób zł. 1. 


Każde po jednym złotym 50 ct. 


szulkien zł. 1:5. 


Elegancka kolorowa Koszula z kretonu 


zł. 1:50. 
i Prawdziwe runlurgskie kalesony zł. 150. 


| Haftowane majtki dannskkie, bardzo ele- 


w 


1 butelka Prosburgera . . . = 
1 A D Risling H= 
1 „  Zieleniaka I. - 
1%. M Il. = 
1 ” m TIL. 1|- 
1 Wytrawnego . . ". 2 | 28 
l m n 1/ kwart. z r.1861 | 1/50 
1 „ Weg. Maszlacza z r. 1874. . || 150 
il „  Rustera wyskok 1 | 
1 »  Rustera =. —|8: 
1 „ Budaj czerwonego. 06 
1 „  Ofnera adlersberger . — (gli 
Wina austryackie. 
1 butelka Klosterneuburgera —|90 
1 „ Vöslaucra białego . — |} 
1 4 czerwonego , - |--|90] 
1 ń 5 - Schlumbergera | 1|- 
1 k A bialego  , 1|-- 
Wina reńskie. 
1 butelka Pisporter Mozel 1,30 
1 „. Johannisbergora 3|-- 
Wina francuskie. 
| butelka St.-Estophle . . 1/20 
l „  Bt.-Julion Medok 1120 
J „ Chateaux Margaux 1/80 
l Haut-Sauterne biały 2/50 
1 F » Barsak WZ... 1|=0 
l „  Szampana Moet & Chandon 4150 
l R Chliquot 3/60 
j Grand von Emperial 3| - 
Ma s p - e 1 5 
Wa da w a 1/10 
l « Sherry 25 
1 „ Madeira 2/50) 
1 . Portwein aE 5 dB 
(383 3—8) || i 
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Z drukarni W. Łożiński go, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 


ganekie zł, 1:59. 


d Spodnica szirtingowa w kliny zł. 150. 
HF Bezpłatnie nakrycie damaszkowe na 6 osób albo 
24 chustekk do uosa PE 
Pray za ix uu gara fi mæ BED wik. 
Zamówienia przyjmuje się, jak długo zapas starczy, za pobraniem lub za gotówką pod adresą 


inspectorat der Vereinigten Waschefabrik, 


NEW NIK WIEC 


maa | 


do naciągania bez kluczyka po zł. 14, 15, 


Gorset mocuy z falbankami z szirtingu zł. 1. i 
M Eloganckie majtki damskie zo szlarecz- 


Kalesony męskie z cugami lub listew- f 


$ Szirtingowa Ikoszuła meska z półkoszul- ` 


M Sześć sztuk Koknierzyków potrójnych, naj- $ 


6 Biala koszula meska z gładkim półko- | 


$ Najlopsza ozdobna koszula damska zł. 1,50. 


=a 


, Z prawdziwego srebra | 


„Likwidacya pierwszej genewskiej fabryki zegarków 


w Wiedniu, Taborsirnsse „zam schwarzen Adler* 


L 


„Sezon 1877/58. 


PORTE r 


CHKĘ4SKO - ROSSYJSKA 


„EM a-n* Rpra G aa 
z wonią miłą, smakiem wyślaienity! 
ciemno naciągająca 
połeca 


w 


p 


1000 sztuk cylindrów z litego i najlepszego 
srebra-nikl (imitacyi srebra) od szt. 6—7 zł. 
2006 sztuk zegarków „Ankre* z tego same- 
go litego kruszcu, od 7, 8, © zł. 
600 sztuk remontoarów, do naciągania bez 
kluczyka, imitacya złota lub srebra-nikl, naj- 
wyborniejsze i najlepsze zł. 8, 9, 10. 
3000 sztuk pięknych zegarów pokojowych i 
gabinetowych, po zł. 100, 2, 8 i 4; też sa- 
me z werkiem do bicia zł. 4, 4, 5. 
500 sziuk zegarów salonowych, najgustowniej- 
szego wykonauia, 4 pięknem i wybornem 
maiowidłem na szkle lvb artystycznie wyko- 
naną gotycką robotą snycerską lub rzeźbą, 
od zł. 6, 7, 10, 12 do 15 zł. i wyżej. 
Zegary wahadłowe, 8 dni idące w naj- 
wyborniejszych i najelegantszych, bardzo bo- 
gato ozdobionych szafkach orzechowych, zł. 
20, 22, 24; też same z werkiem do bicia, zł. 
26, 28, 0, dalej zegary wahadłowe, w do- 
wolnej wielkości, w najpiękniejszych, sztucz- 
nie sznycerowanych lub rzeźbionych szafkach 
od zł. 26, 30, 85, 40 do BU. 


Oświadczenie publiczne. 


Zawiadowstwo masy, upadłej smorawsko-sziąskiej tabryki bielizny wysprzedaje 
bardzo znaczny zapas bielizny męskiej i damskiej, celem rychłego ukończenia likwi- 
dacyi i zupełnego opróżnienia lokalności 


o 60 procent miżej ceny szacunkowej 
2a- Wszystkie niżej poszczególnione przedmioty kosztowały przedtem trzy razy tyle. 
G 
Koszula damska z najlepszego szitringu | 


orset mocny z hafibwanemi wstawkami 
zł. 1:50. 


Każde po dwya złote. 
Koszula Oksford ang. albo z francu- 
skiego kretonu najnowszego wzoru zł. 2. 
Picknie haftowana koszula balowa, haft 
ręczny, krój najnowszy ał. 2, 

Pięknie haftowana koszula damska zł. 2. 

Elegancki francuski gorset suto hafto- 
wany zł. 2. 

Cienka spodnica suto garnirowana zł. 2. 

Maftamik jedwabny zł. 2. 

Ośm par ang. szkarpetek jedwabnych zł. 2. 

Sześć ck najcieńszych płóciennych, bja- 
łych zł. 2, 

Sześć ręczników dam:szkowych 1'/, łokcia 
długich zł. 2. 

Sześć serwet damaszkowych w najlepszym 
gatunku zł. 2. 


Każde po trzy złote. 


Koszula meslca czysto płócienna zł. 8. 

Pięknie haftowana koszula damska płó- 
cienna, ręcznej rohoty zł. 8 

Suto haftowana spodnica ze szlareczkami zł. 3 

Sześć par pończoch damskich najlep- 
szych białych lub kolorowych zł. 8. 

Sześć prawdziwych batystowych chusteczek 
z kolorowemi brzegami zł. 8. 

Nakrycie do k wy na 6 osób bardzo 
dobre zł. 3. 


Wien, Taborstrasse („zum schwarzen Adler“). 
SKS NE. Tamże jest także do sprzedania bardzo tanio całe urządzenie fabryczne i 2 kas BR 


ogniotrwałych. 
ETER x 
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Karol Bałłaban 


Lwów. 

Familijna ' zł. 8':— 
Melange de Moskau zł. 4: — 
Emperial zł. 5— 
Kongo cesarski . . zł. 2— 
Okruchy z herbaty . zł. 1:20 
Ciasta angielskie zł. 1'14 
RUM stary . zd. 1:40 
RUM Jamaika zł. 1:10 

p (CZE) 


e 
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Zawiadowstwo masy upadłej 
„Pierwszej genewskiej fabryki zegarów” 


która swych olbrzymich zapasów zegarów w samem miejscu sprzedać nie może, poleciła nam wyłącz- 
nie sprzedaź swych fabrykatów wa Wiedniu, Eg” które zbywamy o 70 procent ni- 
żej ceny szacunkowej. %% 


W zapasie są: 


=D 


